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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

daaia 2 (*4) Sierpnia.
Najwyższy rozkaz. —  Najjaśniejszy P an , Najwyżej 

r o z k a z a ć  ra c z y ł: uznawać zarządzającego francuz- 
kim konsulatem  jeneralnym  w  W arszaw ie, barona 
F ino t, jeneralnym  konsulem  fran^cuzkim w tem że 
mieście.

D Z U Ł  KUK URZĘD OWY
W arszaw a, 

dnia 2 (14) S ierpni
Pester Lloyd  donosi o nowym okólniku lir. 

Beusta, datowanym 25 lipca (6 sierpnia) w 
którym  uskarża sig na napaści półurzędowej 
prasy pruskiej na reprezentantów austro-wę- 
gierskicli, dodając, iż A ustrja musi sig zgodzić 
na odgrywanie jakiś czas w dziennikach p ru ­
skich roli wichrzyciela pokoju i czekać cierpli­
wie, aż napaści te dla braku m aterjału, w obec 
faktów jej polityki, będą umiały ustać. Na to 
JNordd. Allg. Ztng odpowiada, że p. Beust sło­
wem i pismem oskarża Prusy, iż odrzuciły usi­
łowania robione z jego strony w celu przy­
wrócenia przyjaznych pomiędzy dwoma pań­
stwami stosunków, a kiedy prasa pruska od­
piera jak  należy jego oskarżenia, przybiera 
rolę niewinnej ofiary. Wspominane wczoraj 
zażądanie przez gabinet berliński dowodów na 
poparcie oskarżeń p. Beusta, położy koniec, 
według Nordd. Ally. Ztng, tej intrydze.

Dzienniki niemieckie podają coraz to nowe, 
a po większej części zmyślone wyjawienia o 
wypadkach, które poprzedziły wojnę austro- 
pruską w 1866 r. Do rzędu takich wyjawień, 
ja k  sig zdaje, należy, ogłoszona w Sachsische 
Ztng, korespondencja poufna pomiędzy królem 
pruskim a cesarzem austrjackim , w wilję pra­
wne rozpoczęcia wojny. Król pruski propono­
w ał niby cesarzowi austrjackiemu, jako mo-

sze niemieckiemu, ponieważ oba kraje były 
uzbrojone, zaniechanie waśni bratniej, a zwró­
cenie się wspólnemi siłami przeciwko wrogowi 
Niemiec, F rancji, w zamian za co ofiarował 
mu panowanie nad południowemi Niemcami, 
zastrzegając sobie podobneż panowanie nad 
Niemcami północnemu Cesarz austrjacki od­
rzucił tę propozycję, ponieważ jako monarcha 
niemiecki niechciał pozbawiać tronu i posiadło­
ści, żadnego z monarchów niemieckich, będą­
cych sprzymierzeńcami Austrji.

Mowa tronowa, która zamknęła posiedzenia 
parlam entu angielskiego , ma dwa wybitne 
punkta; oznajmiając o przyjaznych stosunkach 
AnMji ze wszystkiemi państwami, zniweczyła 
obawy wynikające z chwilowego zawieszenia 
układów pomiędzy A nglją a Stanami Zjed.no- 
czonemi, a z drugiej strony, dziękując parla­
mentowi za uchwalone bilef, a szczególniej za 
bil znoszący kościół państwowy w Irlandji, 
wykazała troskliwość rządu o interesa we­
wnętrzne.-

Ż Hiszpanji zaledwie doniosą o rozproszeniu 
jednej bandy, zaraz zjawia się wiadomość o u- 
kazaniu się nowej. Tak, świeżo weszła do Ka- 
talonji banda Estartusa, licząca do 400 ludzi. 
Takie ciągłe uganianie się za bandami karli- 
stowskieini, musi nużyć i demoralizować wojsko. 
Z tych i innych powodów, kwestja obsadzenia 
tronu, staje się coraz bardziej nagląca. Zape­
wniają, że marszałek P rhn  powziął myśl ofia­
rowania korony Hiszpanji panującemu królo­
wi portugalskiemu, któryby połączył pod je- 
dnem berłem dwa państwa na półwyspie ibe­
ryjskim, na takich zasadach, jak  łączy się Au­
strja z W ęgrami. W  obec mocno przeciwne­
go unji iberyjskiej usposobienia opinji publicz­
nej w Portugalji, przeprowadzenie tej myśli 
napotka tak  silne przeszkody, iż można powąt­
piewać o jej urzeczywistnieniu.

Rząd washingtoński znów postanowił nie 
wydać łodzi pancernych, budowanych na rachu­
nek Hiszpanji w Stanach Zjednoczonych. Donie­
sienie o tern nie objaśnia powodów tej nowej 
zmiany.

Spór pomiędzy Porta a wice-królem Egiptu 
za wdaniem się Anglji i Francji, został stanow­
czo załatwiony; przynajmniej rząd francuzki 
miał otrzymać od rządu egipskiego depeszę, 
nie pozostawiającą najmniejszej wątpliwości co 
do jego postawy.

m iejscu na mieliźnie, seciny kozakow rzuciły  się do 
wody i zepchnęły parow iec na głębię. O braz był p rze­
śliczny. W  Cym lanskoje, po obejrzeniu cerkwi, Ich  
Cesarskie W ysokości zwiedzili pryw atną winnicę. 
W  ogóle wszędzie Ich  W ysokości przyjm owani są 
znajwiększym zapałem . Cały brzeg D onu zasiany 
by ł ludem . Ich  Cesarskie W ysokości raczą ciągle 
w ynurzać swe zupełne zadowolenie.

* Tauris, 29 lipca (10 sierpnia). C holera z T ehe­
ran u  skierow ała się k u  południowi. O becnie grasu­
je  ona silnie w Ispahanie i Szyrazie. (B irż . Wied.)

* Madryt, 11 sierpnia (30 lipca). K iedy ju ż  wszy­
stkie bandy karlistow skie jak ie  się ukazały , zniknę­
ły , udało się przyw ódcy (cabecilla) Estartus^ w kro­
czyć z nad gran icy  francuzkiej do K atalon ji i u tw o­
rzyć nową bandę z 400 ludzi złożoną. ( Ił oljfs, 1 . 
B ) .

* Kopenhaga, 10 sierpnia (29 lipca). K siąże na­
stępca tronu  wraz z dostojną_ m ałżonką p rzyby ł tu  
dziś w południe. Przyjazd ich w itany był salwami 
z dział i odgłosem  dzwonów. M iasto było u ro czy ­
ście przyozdobione flagami. W ojska u tw orzyły  szpa­
le r  aż do zam ku. G ubernato r m iał do ich k ró lew ­
skich wysokości mowę pow italną. K siążę następca 
tro n u  dziękując, w yrzekł w odpowiedzi: „Oby 
związek zaw arty stał się nowym węzłem miłości i 
przyjaźni pom iędzy trzem a m ocarstwam i pó łnocy ." 
(Cor. Hav. B u l) .

Wiadomości telegraficzne.
* Berewenki, 29 lipca (10 sierpnia). Z powodu lek ­

kiej słabości N ajjaśniejszego Pana, Ich  C esarkie M o­
ści przybędą do K ijow a na nocleg ju tro  30-go lipca, 
i udadzą 31 lipca w dalszą drogę , p rzy Czem nazna­
czone przeglądy w B aturynie i K ijow ie nie będą m ia­
ły  miejsca. (Gon. Urząd.)

* Nowoczerkask , 29 lipca (10 sierpnia). Jeg o  C e­
sarska W ysokość N astępca C esarzew icz, W ielka  
K siężna C esarzewiczówna i W ie lk i K siążę A leksy 
A leksandrow icz raczyli wczoraj szczęśliwie przybyć 
do Cym lanskoje. P o d  w ieczór przebyte były na 
D onie wszystkie przćw ały, wyjąwszy N ąganska. 
Zaledwie jed n ak  parostatek  zatrzym ał się w  tern

* ( K o n k u r s  s t r z e l e c k i ) .  Ju tro , w niedzielę, 
3 (15) sierpnia, o godzinie 1'/., z południa odbędzie 
się w strzelnicy w ogrodzie S ask im , rozdanie na­
g ród  w spółubiegającym  się na konkursie strzeln i­
czym rozpoczętym  20 lipca (1 sierpnia) r. b. Za 
strzały z wielkiego karab inu  przysądzone zostały 
nagrody : 1-a —  pułkow nikow i baronow i B rem - 
senow i; 2-a — p. N aim skiem u; 3-a — poruczni­
kowi M ałychinow i; 4-a —  kaw alerow i H ofm anowi 
(poddanem u angielskiem u); — za strzały  z m ałego 
karab ina: 1-a — p. Dutkiew iczow i; 2-ga — porucz­
nikowi Kosowowi; 3 -a—p. K rakow ow i; 4-a — h ra ­
biem u Józefow i Zam ojskiem u; —  za strzały  z pisto­
le tu : 1 - a —■ p. Naim skiem u; 2-a — pułkow nikow i
B ojarsk iem u; 3-a — hrabiem u Józefow i Zam ojskie­
mu; 4-ta — porucznikow i Łapuchinow i. Zwycięzcy 
na konkursie, jeżeli nie zechcą pieniędzy, będą mo­
gli otrzym ać w zam ian przedm ioty, wartości w ska­
zanej w program ie z 20 lipca (1 sierpnia) 1869 r.

* ( L o t e r j a  f a n t o w a  z 6 0 , 0 0 0  l o s ó w ) .  
W arszaw skie towarzystwo dobroczynności ogłosiło 
W tych dniach we wszystkich pismach codziennych, 
że ciągnienie lo terji fantowej, złożonej ẑ  60,000 lo­
sów, a przeznaczonej na w sparcie ubogich zostają­
cych pod opieką towarzystwa, odbędzie się stanow ­
czo w dniu 23 sierpnia (4 września), bez w zględu na 
to, czy bilety  zostaną rozprzedane lub  nie. P o jm u­
jem y, że trw ająca od roku  ju ż  przeszło rozprzedaż 
tych biletów, z których, o ile nam  wiadom o, w ięk­
sza połow a jeszcze pozostała do zbycia—znużyła ju ż  
zarówno towarzystwo ja k i  publiczność, i że raz w re­
szcie należy skończyć z tą  niefortunną loterją. L ecz 
jeżeli zastanowim y się nad  tem, że fundusze tow a­
rzystw a zmniejszone znacznie, nie wystarczają ju ż  na 
najpilniejsze naw et potrzeby ubogich, że musiało ono 
zdecydować się na sm utną konieczność podwyższe­
nia opłaty od ubogich dzieci w ochronach—to m usi­
my wyznać, że obowiązkiem jest tow arzystw a wyzy­
skać każdy sposób do pomnożenia funduszów, k tó­
rych ubytek tak  srodze biedną klasę dotyka. O tóż, 
mniemamy że właśnie w tej sześćdziesięciotysięcznej 
lo terji leży źródło nie m ałych zysków, jeżeli tylko 
uda się podnieść ją  ze stanowiska zdeskredytow ane- 
go już, tak  d ługą  w ciągnieniu przewłoką. Podaje­
my tu mysi m ogącą zdaniem naszem, przynieść naj-
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pomyślniejsze skutki. Niech towarzystwo dobro­
czynności urządzi na oznaczony przez nie dzień 4-go 
września wystawę zgromadzonych fantów w ogro­
dzie Saskim, i pomieści ją  w budynku gdzie grała 
orkiestra Bilsego; niech tam umieści koło z resztą 
pozostałych biletów i niech zawiadomi publiczność, 
że bez żadnej za wejście do ogrodu zapłaty, każdy 
może obejrzeć wystawę fantów, kupić bilet i natych­
miast odebrać fant wygrany. Ponieważ wiadomo 
nam że pomiędzy fantami, w ogóle dobranemi sta­
rannie, znajdują się przedmioty wysokiej wartości, 
jak: srebrne serwisy, fortepian nowej konstrukcji z 
wybornej fabryki Krahla i t. p., przeto pewni jeste­
śmy że zwykła, przechadzająca się codzień po ogro­
dzie publiczność, rozkupi w ciągu dni kilku wszyst­
kie pozostałe bilety, a tym sposobem fundusz ubo­
gich powiększy 'się znacznie, bo o jakie przeszło 
7,000 rubli! Zapewne—urządzenie wystawy, spro­
wadzenie koła odpowiedniego i t. p. przygotowania, 
wymagać będą pilnego zajęcia i poświęcenia nawet 
ze strony członków towarzystwa—lecz może za to da 
się przywrócić chleb odjęty od obiadu ubogim dziat­
kom w ochronkach—może im naukę, to słońce ubo­
gich, całkiem darmo udzielać tam będą?... W arto po­
święcić trud  wielki nawet, dla dopięcia tak zacnego 
celu! Zresztą, nie ma obawy o niepowodzenie takiej 
myśli. Skoro podczas zwykłej loterji fantowej w o- 
grodzie Saskim, na fanty daleko gorsze, sprzedano 
w jednym dniu około 35,000 biletów—to obok wy-' 
stawy urządzonej jawnie, obok celu również szla­
chetnego i obok niepłatnego wejścia do«o grodu, na- 
dewszystko zaś, obok doświadczonej już gotowości 
warszawian do poparcia każdej istotnie uczciwej 
myśli,—o los tej loterji obawiać się nie godzi. Mnie­
mamy, że towarzystwo dobroczynności zechce wziąć 
pod rozwagę myśl którą podajemy, a pewni też je ­
steśmy, że i inne pisma tutejsze poprzeć jej nie za­
niedbają.

* (K  u  r  j  e r  e k  m i e j s k i ) .  Po chmurnym dniu 
wczorajszym zajaśniał dziś ranek pogodny •— może 
też wreszcie ustali się kapryśna tegoletnia aura — 
zyskałaby na tem ochrona Mikołajewska, na ko­
rzyść której urządzoną będzie loterja fantowa od 
dziś za tydzień w sobotę, w ogrodzie saskim, o któ­
rej ^szczegółowe wiadomości zamieściliśmy już w 
Dzienniku.

— W  dniu wczorajszym dyrektor królewsko- 
pruskiej orkiestry, wraz z małżonką swoją, obcho­
dzili srebrne wesele jako w dniu 25-letniej rocznicy 
pożycia. — Z tego powodu tak znajomi ich, jak  i 
członkowie orkiestry, składali pp. Bilse odpowie­
dnie życzenia.

— Nowe muzeum archeologiczne, urządzone sta­
raniem podbibljotekarza p. H ipolita Skimborowi- 
cza, zasłużonego w piśmiennictwie tutejszem pra­
cownika, jakkolwiek nie otwarte dotąd jeszcze dla 
publiczności, może być jednak zwiedzane przez u- 
czonych specjalistów i artystów. W czoraj tenże p. 
Skimborowicz, jako w dniu imienin swoich, otrzy­
mał w darze wspaniałą fotografję zbiorową, z em­
blematami odpowiedniemi jego literackiej i archeo­
logicznej działalności.

— Piękna i lekka wieża na ratuszu, zbudowana 
jest z żelaza według planu inżenjera Chrzanowskie­
go, radcy stanu, tegoż samego, k tóry  postawił most 
Aleksandrowski na Wiśle.

— Ulica Smolna zajaśniała gazowem światłem 
od umieszczonych na niej latarń—o ile nam wiado­
mo, niebawem położony zostanie i bruk na tej uli­
cy, będącej arterją łączącą Nowy Świat z Solcem.

— Ksawery Pillati malarz, powrócił obecnie z 
Monaclijum — obraz jego „Pobojowisko po sztur­
mie,” umieszczony onegdaj na wystawie tutejszej, 
wznieca powszechne zajęcie.

— Kilku młodych izraelitów tutejszych wyjecha­
ło w tych czasach aż do Japonji—jedynie dla zoba­
czenia arcy sławnego talmudzisty w Jeddo.

— Z nowin artystycznych zasługują na uwagę: 
bliskie już przedstawienie nowej opery Moniuszki 
„Parja” w trzech aktach, w której główne role o- 
bejmą: Pani Dowiakowska i Filleborn, oraz spo­
dziewany debiut w operze tutejszej p. Stefana Grzy- 
wińskiego, basisty, b. ucznia instytutu muzycznego, 
który niedawno z W łoch powrócił.

— Obecnie, na wielki odpust obchodzony .w Czę­
stochowie w dniu 15 sierpnia (jutro), bardzo wiele 
osob z Warszawy wyjeżdża tam — raz dla samej u- 
roczystości, powtóre dla zwiedzenia prześlicznych 
okolic Częstochowa, pomiędzy któremi, ruiny zam- 
ku Olsztyńskiego o mile ztamtąd leżące, zdawna już 
nęcą ku sobie amatorów.

— W isła po nagłem podniesieniu wody, znowu

op ad ła— tak , ż e  ob ecn ie  ż e g lu g a  po tej k apryśnej 
rzece , w ie lc e  je s t  u trudzoną d la  statk ów  sp ła w n y ch  
i tratew .

—  P o w sz e c h n e  w zn oszą  się  n arzek an ia  na tak  
zw a n e  „w yp rzed aże  tow a ró w  ln ian ych ,” ' k tóre  z a ło ­
żo n e  p rzez  sp ek u lan tów  i trw ające c ią g le , ja k  lo terje  
w  A lk a za rze  i T iv o li, —  sprzedają w p ra w d zie  po  
n izk ich  cenach , le c z  tow ar tak n ęd zn y , ż e  i za  d a r­
m o w ziąść  g o  do u ży tk u  n ie  w arto .

—  O b serw atorow ie  d o strzeg li ob ecn ie  d w ie  w ie l­
k ie , n o w e  p lam y  na słoń cu , jed n a  z ty ch  p lam  ob ra­
ca  się  o k o ło  d ru g iej.

—  P a n i M od rzejow sk a  p r z y b y ła  ju ż  w czoraj do  
W a rsza w y  i w ieczo rem  zn a jd o w a ła  s ię  na w id o w i-  
sktf w  w ie lk im  tea trze . Al.

*  (P o r ó w n a n ie  d o c h o d u  za  m i e s i ą c  l i p i e c  
r. b.)

a) na drodze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej:
rok 1868 rok 1869

z przewozu osób rs. 78 ,679 k. 43 rs. 83 ,284  k. 33
z przewozu tow. ,, 180 ,419  ,, 63 ,, 126 ,894  ,, 8 6 '/2
różne dochody ,, 13 ,226  ,, 19 ,, 12 ,335  ,, 78 ‘/ 2

razem rs. 272 ,325  k. 25 rs. 2 2 2 ,5 1 4  k. 98
W  r. 1869 mniej rs. 49 ,810  k. 27.
Od początku stycznia do końca lipca 18 6 9 roku do­

chód wynosi ....................................... rs. 1 ,479 ,1  76 k. 29.
W  tym samym czasie w r. 18 6 8

dochód w ynosił.................................rs. 1 ,5 4 6 ,1 2  0 k. 1 3 '/2
Zatem w roku 186 9 mniej o rs. 6 6,94 3 k. 8 4 l/ 2

b) na drodze żelaznej warszaicsko-bydgoskiej:
rok 1868 rok 1869

z przewozu osób rs. 19,996 k. 59 '/» rs. 22 ,961  k. 63 '/2
z przewozu tow. ,, 25 ,912  ,, 1 l/2 rs. 22 ,036  ,, 64
różno dochody ,, 6 ,062 ,, 16*/2 ,, 6 ,385  „ 36 ‘/ 2

razem rs. 51 ,970  k. 7 7 */2 rs. 51 ,383  k. 94.
W r. 1869 mniej rs. 587 k. 13 ‘/ 2.
Od początku stycznia do końca lipca 18 69 r. dochód

w y n o s i.................................................... rs. 3 3 1 ,0 6 8  k. 30
W tym samym czasie w r. 18 6 8 

dochód wynosił....................................... rs. 2 9 6,2 60 k. 88.
Zatem w r. 1869 więcej rs. 34 ,807  k. 42 '/2.

* ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e  „ M e r -  
l t u r y “). O d  dnia  w czo ra jszeg o  c z ło n k o w ie  stow a­
rzyszen ia  k u p o w a ć  m o g ą  to w a ry  n o ry m b erg sk ie  i  
ło k c io w e  w  sk lep ie  p an i E m ilji B r y g ie w ic z  p rzy  u li­
cy  N o w y -S w ia t  N r . 36 n o w y  w e d łu g  cen n ik a  znaj­
d u jącego  się  w  sk lep ie  i  za tw ierd zo n eg o  przez  za ­
rząd. P o n iew a ż  cen y  a r ty k u łó w  te g o  rodzaju  czę­
stej u leg a ją  zm ian ie, cen n ik  p o w y ższy  m od yfik ow an y  
b ęd zie  w  m iarę p o trzeb y . O d p ow ied n io  do w y so k o ­
śc i za k u p ó w  cz ło n k o w ie  otrzym ają m arki zw rotu , 
k tóre  op rócz  z w y k łe g o  w y c isk u  zaop atrzon e są  cy ­
frą p isaną  H . C hm . je d n e g o  z c z ło n k ó w  rad y  n ad­
zorczej.

*  ( S t a n  z d r o w i a  w g u b .  l u b e l s k i e j  w m .  
m a j u  i c z e r w c u  r. b.) W miejscowych Gub. Wied. 
piszą, że w zeszłym m. maju pogoda była niestałą, dżdży­
stą , a dnie były naprzemian gorące, duszne, lub chłodne,' 
w czerwcu zaś padały prawie ciągle deszcze, i było nadzwyczaj 
chłodno. W  ciągu całego tego czasu zdarzały się często 
burze z piorunami i gradem, prży wietrze zachodnim; od 
gradobicia ucierpiała bardzo południowa część gubernji, a 
osobliwie powiaty: tomaszowski, biłgorajski i zamostski. 
W  maju i czerwcu nie pojawiły się żadne choroby epidomi- 
czne, liczba chorych była małoznaczna i nie wielka śmiertel­
ność; w okolicach znajdujących się wblizkóści rzek Wieprza 
i  W isły objawiały się w skutek błotnych wyziewów 
febry ( febres intermittentes) połączone czasami z za­
paleniem wątroby i śledziony, i w skutek tego pociągające 
często za sobą wodną puchlinę. Od wyziewów błotnych o- 
kazały się gorączki tyfoidalne w Janowie i wLublinie. Pier­
wszy raz w Lublinie zauważano wypadki febry powrotnej 
(febris recurrans). Objawiały się katary organów odde­
chowych, kanału oddechowego, reumatyzmy, wypadki cho­
rób dyfterycznych; z powodu krupuji dzieci dokonane by­
ły tracheotomje w Lublinie. W  powiecie lubartowskim w 
gminie Ostrówek, we wsi Żurawinie, w skutek użycia 
przez miejscowych mieszkańców mięsa z bydła do­
tkniętego karbunkułem, zachorowało niebezpiecznie 10 
osób, z których 2 umarło, a reszta wyzdrowiała. W po­
wiecie krasnostawskim pojawiło się kilka wypadków wietrz­
nej ospy. Dla zapobieżenia ospie naturalnej we wszyst­
kich powiatach lubelskiej gubernji odbyło się zaszczepienie 
ospy ochronnej. W powiecie lubelskim zaszczepienie ospy 
odbywa się w tym roku za pomocą przywróconej ospy wy-, 
miennej.

* (W  i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i  e.—  W z r o s t  
m i a s t a  P e t r o k o w a ) .  Z korespondencji z dnia 
25 lipca (6 sierpnia) r. b. z okolic Proszowic (pow. mie­
chowski gub. kielecka) do Gaz. Handl., dowiadujemy się,

że żniwa, w okolicach tamtejszych pomyślnie posuwają się 
naprzód, pogoda prawie bez przerwy służy, bywały tam na­
wet upały dochodzące do 40 stop. Pszenica przedstawia się 
bardzo pięknie na pniu, ziarno również wyborne. Miejscami 
jest złoga, oprócz gradobicia, które dawniej jeszcze po wy- 
kłoszeniu się zbóż, dotknęło tamtejsze okolice. Starą psze­
nicę płacono na komorze Baran po rs. 6 za korzec. Rzepa- 
ki przepadły tam prawie zupełnie, jeszcze z zimy. Trawy 
zebrano pomyślnie. Robotnik do żniwa płaci się do kop. 30 
dziennie i dość trudno o niego. Rolnicy dopomagają sobie 
tam robotnikami wędrownymi i góralami. Obecnie dopełnia 
się tam zbiór pszenicy. — W  okolicach powiatu nowomiń- 
skiego (gub. warszawska), podług korespondencji do tejże 
gazety z dnia 30 lipca (11 sierpnia), zbiór żyta i jęczmie­
nia ukończono przy dosyć dobrej pogodzie. Rezultat szcze­
gólniej żyta bardzo zadowalniający, tak pod względem obfi­
tości, gatunku, jak i wagi. Owsy w znacznej części już 
sprzątnięte, pszenica rozpoczęta, jest ona dość piękna, lecz 
zanieczyszczona miotłą. Gryki były nadzwyczaj ładne, lecz 
w skutek ostatnich upałów tak ucierpiały, szczególniej pó­
źno siane, że obecnie prawie żadnego nie mają ziarna; gro­
chy udały się wybornie; kartofle dotknięte zarazą i w wielu 
miejscowościach gnić zaczynają; buraki prześlicznie »ię 
przedstawiają, lny również udały się; kapusty rokują dobry 
zbiór; ogrodowizny nic pozostawiają nic do życzenia, owo­
ców mnóstwo, wisien tylko było tam mało. Siana niezbyt 
wiele z powodu zimna czerwcowego, koniczyny nie szcze­
gólne. Robotnika płacą tam obecnie kop. 2 5 dziennie, o- 
prócz wódki; górali, którzy w zeszłych latach w znacznej 
przybywali liczbie do koszenia zboża, w tym roku bardzo 
mały zgłosił się kontyngens, mimo to na brak robotnika 
nie można narzekać; w wielu miejscach pracują w polu żoł­
nierze, co powoduje konkurencję w pracy i większą niż da­
wniej gorliwość robotników. W  okolicach pow. rawskie­
go (gub. petrokowska), podług korespondencji do Gazety 
Polskiej, urodzaje tegoroczne są tam wyborne. W  ogóle 
okolice powyższe odznaczają się wzorowo prowadzoną kul­
turą ziemi i dobrem gospodarstwem, dla tego też rolnicy 
trzymają się tam lepiej jak w innych okolicach. Żyta, owsy, 
grochy i kartofle są, piękne; pszenica się także dobrze uda­
ła; żyto po większej części już zżęte i sprzątnięte.— Z tejże 
korespondencji dowiadujemy się, o ciągłym wzroście i u- 
piększaniu mi Petrokowa; domy nowe ciągle się tam budu­
ją, sklepów zaś i różnych sklepików stosunkowo przybywa 
daleko więcej. W  tym roku przybyło tam wiele chodników 
ciosowych; rozpoczęto również wylewać chodniki asfaltem, 
którymi przejść można przez całą ulicę kaliszską, aż do sa­
mego dworca kolei żelaznej; bruki w jednych miejscach robią 
nowe w drugich poprawiają stare. Towarzystwo dramatyczne 
pod dyrekcją p. Carmatrant, w końcu czerwca r. b. wyje­
chało z Petrokowa do Ciechocinka; me ma tam zatem tea­
tru ani innych zabaw publicznych. Oddawna z artystów mu­
zycznych nikt tam nie zawitał; koncertów również już da­
wno nie było.

* ( C e n y  z b o ż a ) .  Podług dostarczonych nam wiado­
mości z d. 2 6 lipca (7 sierpnia) r. b. przez gubernatora 
kieleckiego, ceny zboża w gubernji kieleckiej od 5 ( 1 3 ) do 
8 (20 ) lipca były następujące: za czetwert żyta płacono 
przecięciowe rs. 7 kop. 21, owsa rs. 4 kop. 9 5, za pud sia-

' na kop. 29 ‘/ 2, słomy kop. 28 zaś od dnia 8 (2 0 ) do 
15 (2 7) lipca płacono za czetwert żyta rs. 7 kop. 2 9, owsa 
rs. 5 kop. 6 %  za pud siana kop. 28, słomy kop. 27 (/ .

* (4V y p a d k i m i e j s k i e ) .  W dniu onegdaj szym, 
w cyrkule Powązkowskim, w domu pod Nr. 8 51, Antoni 
Jagielski, czeladnik ślusarski, lat 34 mający, z niewiado­
mej dotąd przyczyny, przez poderżnięcie nożem stołowym 
gardła, życie sobie odebrał. - W cyrkule Sobornym, Ka­
rol Łebkowski, właściciel dóbr Pęgowice w powiecie łę­
czyckim, lat 24 mający, czasowo w hotelu Paryzkim zamie­
szkały, nagle zmarł. Sąd o wypadkach tych zawiadomiony 
został i doehodzenie ze strony policji zarządzono. —  W cyr­
kule Łazienkowkim, stróż domu pod Nr. 1612,  Michał Ki- 
szakiewicz, wtaczając na "józ wielką próżną beczkę, przez 
nieostrożność upuścił takową i z tego powodu uległ złama­
niu lewej nogi. Kiszakiewicz do szpitala Dzieciątka Jezus 
odesłany został.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 1 8 dziś rs. 1 kop. 1 8 '/2.
Za frank „ „ — „ 3 2 '/2 „ „ — „ 3 2 '/2.
Za złoty reń. „ „ — „ 6 6 „ „ „ 66.
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła

i może tyłka służyć za wskazówkę.

* ( W i e c z n e  s t y p e n d j u m ) .  Podług doniesie­
nia Birż. Wied., d. 17-go lipca Najwyżej zatwier- 
dzonezostało wieczne stypendjum dlajednegoz uczą­
cych się w instytucie inżynierów dróg i komunikacji, 
z nazwaniem tego stypendjum „Stypendjum Tymo ­
teusza Sadowskiego” i z udzieleniem takowego je ­
dnemu z niezamożnych studentów, a szczególniej 
z dzieci inżynierów dróg komunikacji, stosownie do 
wyrzeczenia konferencji insty tu tu  dróg komuni-



kacji. S typendjuin to utw orzone zostało przez to­
w arzyszy służbowych zm arłego inżyniera Sadow ­
skiego.

* ( P r o ś b a )  W  Gołosie czytamy: Z powodu
ustania niedawno w pocztamcie st.-pe tersburg- 
skim przyjm owania dzienników i gazet dla p rzesy ł­
ki pod banderolą, większość księgarzy i wydawców 
z inicjatyw y jednego  z nich, a mianowicie p. H e r-

I m ana H oppe, zw róciła się do m inistra spraw  we- 
\ w nętrznych z prośbą, w której, wyłuszczając wszel­

kie niedogodności takiego zakazu, wydanego w środ­
k u  roku i wym agającego zmiany zaprow adzonego 

■ porządku rozsyłki, oraz wykazując, iż z tego pow o­
du musi w yniknąć stagnacja w wysyłaniu czaso­
pism, zwiększenie w ydatków , i następnie stra ta  in ­
teresów , tak  czytelników ja k  i pośredników  -księ­
garzy, prosiła o cofnięcie tego zakazu, i dozwolenie 
takiego porządku rozsyłania', jaki prak tykow ał się 
do dni ostatnich. D epartam ent pocztowy, w odpo­
wiedzi na tę prośbę, zawiadom ił p. H oppe, że w mi­
nisterstw ie je s t projekt ustanowienia od roku  przy­
szłego przesyłki w ydawnictw  perjodycznych przez 
pocztę, za opłatą bandorelową, i że przy wprow adze­
niu  w w ykonanie tego pro jek tu  ma być wyjednane 
porządkiem  przepisanym  najwyższe zezwolenie.

* ( K o n g r e s  s t a t y s t y c z n y ) .  W  pierwszych 
dniach września odbędzie się w H adze siódmy mię­
dzynarodow y kongres statystyczny. B irż . Wied. do­
noszą, że deputatem  urzędowym  na ten raz będzie, po­
dobnie ja k  na dawnych kongresach, prezes central­
nego kom itetu statystycznego p. Semenów. O n ró ­
wnież je s t upoważniony do reprezentow ania rusk ie­
go tow arzystw a jeograficznego. M inisterstw o finan­
sów i dóbr państw a będą m iały jak o  swych przed­
stawicieli pierw sze p. K um anina, a drugie W . J . 
W ieczniakow a, w ice-dyrek tora  departam entu go­
spodarstw a wiejskiego.

* ( B a n k  k r e d y t u  w z a j e m n e g o ) .  „Ruskija 
Wiedomosti” podają za w iarogodną wiadomość, iż 

w krótce ma być otw arty  w M oskwie bank wzajem­
nego kredytu . T am  także utworzyło się stow arzy­
szenie przy współudziale zamożnych kapitalistów , 
dla n a b y c i a  na K aukazie gruntów , ich upraw y i 
produkow ania rozm aitych m aterjałów  fabrycz­
n y c h ,  które  ja k  się przekonano, m ogą rosnąć na ta ­
mecznej ziemi. T rzecia nowość dotyczy bezpośre­
dnio M oskwy. W iadom o że niedaleko od niej w po­
wiecie kołom yńskim , we wsi M iaczkowie znajdują 
się n ieprzebrane pokłady wapna, a nietyłko M oskwa 
lecz i m iasta okoliczne zaopatrują się w ów niezbę­
dny m aterjał, głów nie z tego miejsca. O prócz tego, 
w pobliżu tej wsi leżą jeszcze wsie K ostelniki i W y - 
tliw ino, w których są całe góry  m łyńskiego kam ie­
nia. P rzew óz tych m aterjałów  do M oskw y je s t bez- 
us anny; na zasadzie więc tego dwaj cudzoziemcy 
proszą m inistra robót publicznych o pozwolenie 
zbudow ania do tej miejscowości drogi żelaznej a 
rzecz ta  bliską je s t rozstrzygnięcia. D roga  będzie o 
jednych  relsach, lecz po niej oprócz ruchu tow aro­
wego, zam ierzany je s t i pasażerski. Naznaczoną 
jest naw et taksa za przewóz w apna i kam ienia po 3 
kop. od puda za 35 wiorst.

* (L  o t  e r  j  a f a n t o w a ) .  W  St. Pet. Wied. p i­
szą: Peterhofska lo terja  fantowa, urządzona na ko­
rzyść ochron dla dzieci, pomimo niepewnej pogody, 
zgrom adziła ogrom ną liczbę publiczności. M ówią, 
że biletów wejścia do ogrodu sprzedano dwadzieścia 
tysięcy. L osy do lo terji wykupiono szybko; oświe­
cenie ogrodu było prześliczne; fajerw erki cokol­
w iek zam okły, ale podobały się jednak  publiczności.

* (P  o d z  i ę k  o w a n i e). Znany adw okat m oskiew ­
ski, książę A . S. U rusow  otrzym ał list od posła 
szwedzkiego i N orw egskiego w P e te rsbu rgu , k tóry , 
w im ieniu swego rządu, dziękuje księciu U rusow o- 
wi za „bezinteresowną” i „świetną” obroną podda­
nego szwedzkiego M eyera, sądzonego w M oskwie 
za zabójstwo. M eyer uznany został winnym  je d y ­
nie nieum yślnego zadania rany, z której nastąpiła  
śm ierć, przy  okolicznościach łagodzących skazany 
zaś został tylko dw utygodniow y areszt policjny. 
(Gotos).

( D o c h ó d  k o l e i  ż e l a z n y c h ) .  W ed łu g  
Gońca Urzęd. ogólny dochód z ruskich  kolei żela­
znych od i  stycznia r. b. do 1 kw ietnia t. r. na (1,450 
wiorstach, stanowiących ogólną długość kolei rosyj­
skich, wynosił 13,077,345 rs. 52 '/2 kop. Pasażerów  
przewieziono 2,105,376, tow arów  141,718,410 pu­
dów.

* (M u z e u m ). St.-Pet. Wied. donoszą, że w nad­
chodzącym m. listopadzie, w P e te rsb u rg u  otw arte 
być ma muzeum głów nego zarządu  intendentury, 
na prospekcie Jekaterinhofskiin . W  tern oryginał- 
nem  muzeum zebrane są wzory zupełnego tegoczes-

nego um undurow ania i uzbrojeni:1, ruskiej armji. 
Zam ierzone je s t także zebranie o ile można zupełnej 
kollekcji um undurow aniai uzbrojenia ruskich wojsk, 
poczynając od P io tra  W ielkiego do teraźniejszych 
czasów. O prócz tego, istnieje jeszcze zam iar posia­
dania wzorów najnowszych kostjum ów uzbrojenia 
armij cudzoziemskich, a mianowicie: P rus, F rancji, 
A ustrji, A nglji i t. d. „Ruski Inwalid” podający 
szczegóły o tem muzeum, pow iada, że obejrzenie 
takowego je s t pouczającem  i przynosi pew ien po­
żytek.

* ( D o c h o d y  c e l n e ) .  W  B irż. Wied. p isz ą , że 
do 24 lipca dochodów celnych było w ogóle 2 0 ,5 0 3 ,1 0 5  rs ., 
czyli w porów naniu z 18G8 r. za ten  sam czas o 2 ,5 1 2 ,8 1 1  
rs. więcej. M onety i sztab z ło ta i s reb ra  do 24  lipca p rzy ­
wieziono za 1 ,0 8 5 ,6 8 0  rs .,  czyli o 2 0 ,0 9 9 ,2 9 9  rs . m niej 
niż w tym  sam ym  czasie 18 68 r . ,  a wywieziono w ogóle 
5 ,6 8 7 ,9 4 7  rs . ,  czyli o 2 ,3 3 7 ,6 5 4  rs. więcej niż w r . 1 8 6 8 .

* ( T o w a r z y s t w o  w y p i e k u  c h l e b a ) .  W ed ług  
Mosk. Wied., byłe tow arzystw o rosy jsk iego  w ypieku chle­
ba, ustaw a k tórego  zatw ierdzoną by ła  2 3 kw ietnia 18 6 6  r . ,  
a k tó re  zam knęło swoje czynności w październ iku 1 8 6 7  r .,  
udało się znowu z p ro śb ą  do m in istra  spraw  w ew nętrznych 
o pozwolenie otw arcia na  nowo czynności, do czego zeb ra­
ną ju ż  została po trzeb n a  część k ap ita łu . Założyciele tow a­
rzystw a, budowniczy B ran d t i p. Kokszarow m ają zam iar, 
w razie powodzenia w P e te rsb u rg u , n ie krępow ać się swo- 
jem i zajęciam i w tem  m ieście, ale rozszerzyć je  i po  innych 
m iastach R osji, k tó rym  b rak  dobrego i taniego w ypieku 
chleba żytniego i pszennego . Zakładow y k ap ita ł tow arzy­
stw a sk łada się z 3 00 tysięcy ru b li, a w artość każdej akcji 
wynosi 2 5 rub li.

* (S z a r  a  ń c z a). W ed ług  wiadomości Gońca Urzejl., 
z początkiem  lipca pokazały się  w gm inie starunow skiaj, 
pow iatu p rużańskiego, gubern ji grodzieńskiej owady. (rodzaj 
szarańczy), nazywane pom iędzy ludem  „skoczkam i” , k tó re  
zjadają  kłosy  żyta i owsa. Owady te  zjaw iły się w wielkiej 
liczbie, najw ięcej na  g run tach  piaszczystych w ozimych za­
siewach, mianowicie tam , gdzie n ie było traw y; zniszczyły 
one żyta około 3 91 d iesia tin , a owsa około 4 0 diesiatin .

* (S t r  a u  s s). Gotos donosi, iż S trauss zgrom a­
dzający praw ie codziennie w  foksalu pawłowskim  
liczną publiczność, i słusznie doznający jej sympa- 
tji, czuje się znużonym, i niniejszym  sezonem, chce, 
ja k  się zdaje, zakończyć swój zawód kapelm istrza. 
W ielu  pragnie, aby na przyszłe lato zaproszony był 
do Paw łow ska p. Bilse, kapelm istrz nadw orny k ró ­
la pruskiego, dyrygujący obecnie orkiestrą w je -  
dnym z ogrodów  letnich W arszaw y, czyli w tak  
zwanej „Dolinie szw ajcarskiej.” P o d łu g  słów ludzi, 
którzy  mieli sposobność słyszeć p. B ilse’go, je s t to 
m uzyk serjo, pojm ujący sztukę i używający znako­
mitej sław y w Niemczech. O rk iestra , k tó rą  teraz 
dyryguje, pod względem technicznym , wykonywa 
bez zarzutu  najtrudniejsze rzeczy klasycznej muzy­
ki niem ieckiej.

* ( U w o l n i e n i e  u r z ę d n i k  ó w). W  Odes. Wied.
p isz ą , że od d epartam en tu  celnego otrzym ano rozporządze­
nie uwolnienia wszystkich urzędników  nie zajm ujących po­
sad klasowych, pozostaw iając ich, je ś li teg o  życzyć sobie 
b ę d a , na  tych  sam ych posadach  jak o  wolnych najem ników .

_____
A ustrja i ziemie słowiańskie

* ( D e l e g a c j e ) .  D zisiejsza delegacja rad y  pań­
stwa zajm ow ała się budżetem spraw  zagranicznych, 
a  panu Beustowi nadarzyła się sposobność błyszcze­
nia dw ukrotnie jak o  mówcy. P ierw szy raz m iał on 
do obrony fundusz subwencyjny, co go nie wiele 
wysileń 'kosztowało, gdyż ataki w ychodziły ze stro ­
ny narodow ej, a zatem  w izbie z góry  już  nie znaj­
dowały przyjęcia sym patycznego. Fundusz praso­
wy, pod ług  oświadczeń kanclerza państwa, używ a­
ny je s t po większej części dla prasy  zagranicznej. 
W sp ierana  przez takow y publicystyka w ykonyw a 
pew ien rodzaj policji państwowej i strzeże państwo 
od grożących mu niebezpieczeństw. D aleko żywsze 
rozpraw y w yw ołał wniosek co do zniesienia po­
selstwa w Rzymie. N ajznakom itsi członkowie lewicy 
popierali ów wniosek stawiony przez R echbauera. 
J a k ą  wartość ma dyplom atyczna reprezentacja w 
R zym ie, to okazuje się ja k  dowiedli jasno Rech- 
bauer i następni mówcy, z niepowodzeń, których 
doznawali w swych misjach wszyscy posłowie au- 
strjaccy. Ja k i wpływ ma poselstwo austrjackie w 
Rzym ie, to najlepiej widać z allokucji. B y ł to akt, 
na k tóry , ja k  R echbauer mniema, ty lko odwoła­
niem  posła można było odpowiedzieć. Żadne inne 
państw o nie byłoby tego tak  cierpliw ie zniosło. 
S turm  pow oływ ał się na sprzeczność, jak iej się do­
puszczają, gdyż poprzedniego dnia motywowano 
ustępstw a w zględem  Rzym u tem, iż należy być

w spaniałom yślnym  dla słabego, gdy tymczasem dziś 
znowu przedstaw iają papieztwo jak o  wielkie m o­
carstwo, przed k tórem  wszystko giąć się musi. F i- 
guby  wreszcie dodał do argum entów  przytoczonych 
przez poprzednich mówców, że Rzym  najlepszą 
znajdzie sobie podporę, jeśli postępować będzie z 
łagodnością w duchu chześcijanizmu. D r. N eu­
m ann staw ał w obronie Rzym u. U w ażałby on za 
niepolityczne zostawiać obecnie Rzym  bez rep re ­
zentacji dyplom atycznej, gdyż teraz, bardziej niż k ie­
dykolwiek p o trzebaaby  A ustrjazachow ałasw e prze­
ważne stanowisko w Rzymie. K siążę Jabłonow ski 
sądził, że zerw anie z Rzymem w yw ołałoby wielkie 
zamięszanie w umysłach. K anclerz państw a roz­
trząsał wspomniane tu  argum enta z pewnem i dodat­
kami. W  końcu przyjęto pozycję posady posel­
skiej w Rzym ie.—D elegacja w ęgierska dokonała dziś 
ty lko w yboru komisji pojednawczej. W dalszem 
roztrząsaniu budżefu wojennego zaszła stagnacja, 
gdyż delegow ani ciągle jeszcze napróżno oczekiwać 
muszą na objaśnienia m inistra wojny co do granic. 
O becna kom isja m ilitarna zajmuje się kontraktem  o 
dostawy Skene’go, i oświadczyła się już  przeciw  ta ­
kowem u za pośrednictw em  podkomisji.

* ( N o w y  o k ó l n i k ) .  Z W iednia  donoszą zno­
w u o okólniku Beusta. J a k  piszą do Peszteń- 
skiego „Lloyda”, kanclerz państwa, ów okólnik, 
datow any 6-go sierpnia, m iał wystosować do au- 
strjacko-w ęg iersk ich  reprezentantów  zagranicą, z 
pow odu napaści prasy półurzędowej p ru sk ie j. 
W  dokum encie tym, w ynurzoną je s t myśl, że A u ­
strja  m usi zgodzić się na odgryw anie czas jakiś j e ­
szcze w prasie pruskiej ro li w ichrzyciela pokoju, i 
zachowywać się biernie w obec tego. Rząd austrja- 
cko-w ęgierski woli dać swobodny bieg gadaninie 
której w krótce m ateiji zabraknie, a ze swej strony 
chce się powoływ ać tylko na fakta swej polityki i na  
wyraźną swą powściągliwość. T a  now a p raca p. 
kanclerza państw a może zająć godne miejsce obok 
innych jeg o  arcydzieł dyplom atycznych. H rab ia  
Beust słowem i pismem obwinia P rusy , iż od trąciły  
austrjackie usiłow ania zbliżenia się; stawia się on 
wyżej nad tra k ta t prażski usiłując w yw ierać nie­
praw ny w pływ  na spraw y niem ieckie; skoro jed n ak  
to postępow anie przez prasę niem iecką w należyty 
sposób odpartem , a przez całą niezaw isłą prasę eu- 
ropejskąpotępionem  zostanie, wówczas h rab ia  B eust 
otula się w jask raw ą szatę niewinności i radby  w 
obec opinji publicznej p rzy jąć rolę zrezygnow ane­
go męczennika. P re tensja  ta  niewątpliw ie wszędzie 
odpowiednio ocenioną zostanie. H r. Beust zresztą, 
ja k  donosiła Pro o. Corresp., wezwany został o przed­
stawienie dowodów iż usiłował zbliżyć się ku  P ru ­
som i że te  uchyliły się od zbliżenia, a być może, iż 
przez to położy się tam a dyplom atycznej swawoli 
jak a  ma miejsce ju ż  zanadto długo w W iedniu, gdyż 
polityką nazwać tego nie można. (Nordd A. Z.).

* ( O k ó l n i k  n a m i e s t n i c t w a ) .  Prager Abend- 
blatt ogłasza okólnik kierującego namiestnictwem do 
naczelników okręgów , osnowy następującej: W  wię­
kszej części okręgów  w yborczych następuje nowy 
w ybór dla tego,-iż deputow ani nie stawili się na  po­
siedzenia zeszłorocznego sejmu i postradali swe 
m andaty. P rz y  teraźniejszych w yborach dodatko­
wych słusznie przypuszczać należy, że ludność

. z w łasnego natchnienia w ybierać będzie do sejmu 
takich deputow anych, o k tórych je st przekonaną, że 
spełnią swój obowiązek. N a nieszczęście jednak , 
część ludności, w wielu okręgach, straciła spokojny 
pogląd na  stosunki, uwiedziona agitacjam i stron­
nictwa, k tó re  w trudnem  do uwierzenia zaślepieniu, 
przez usunięcie się od wszelkich prac praw odaw ­
czych i bezwzględne tam owanie nai ważniejszych in ­
teresów  krajow ych stara się urzeczywistnić swój 
program  polityczny. D ru g a  część ludności, z b ra ­
ku odwagi moralnej, ociąga się z wejściem na dro­
gę konstytucyjną, i dla tego należy przysposobić 
dokonanie wyborów. R ząd nie może zachowywać 
postawy biernej w obec nieprzyjaznego konstytucji 
stronnictwa; ma on raczej obowiązek przedsięwziąć 
wszelkie pozwolone środki, i skłaniać o ile można 
wyborców, aby udzielali swe zaufanie takim  ty lko 
ludziom, którzy nie rob ią  ig raszk i niegodnej ze sta­
now iska deputow anego na sejm. Zarządzający n a ­
miestnictwem nie wątpi, że starania naczelników 
okręgow ych niejednokrotnie przez zabiegi opozycji 
krzyżowane i u trudniane będą; nie powinno jednak  
uchodzić uw agi naczelników, że opozycja z jednej 
niekonsekwencji wpada w drugą, i przez to  samo 
daje organom  rządu  snosobność do walczenia prze­
ciw niej z powodzeniem. U dzielenie poparcia lu­
dziom, którzy  m ają odwagę w ynurzenia swych prze­
konań, nie będzie zaniechane. Namiestnictwo żywi 
silne przekonanie, że dobra spraw a w niedale viej
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przyszłości wszędzie odniesie zwycięztwo. (Nordd.
A . Z.).

* ( R o z b ó jn ic y ) .  Z Zagrzebia piszą pod datą 
10-go sierpnia: Liczne bandy rozbójnicze przeszko­
dziły w Rujewacz na granicy bośniackiej, wywozo­
wi klepek należących do pewnego domu triesteń- 
skiego. Domagają się one znacznej opłaty, a w ra ­
jzie przeciwnym drożą spaleniem towaru. (Nordd. 
A . Z.)

Prusy i Niemcy.
* (W  s p o m n i e n i a  w o j n y  1866 r.). Dzien­

n ik i niemieckie ogłaszaja ciągle, mylne często wyja­
wienia o przedwstępnych układach dyplomatycz­
nych przed wojną 1866 r. Sachs. Z. przytacza ko­
respondencję wymienioną pomiędzy _ cesarzem au- 
śtrjackim i królem pruskim, która widocznie nale­
ży do dokumentów zmyślonych. Ponieważ publika­
cja ta mogłaby dać powód do nowej polemiki, na­
leży z nią zapoznać czytelników. Dnia 1-go lipca 
1866 r., t. j .  na piętnaście dni przed rozpoczęciem 
woj ny, król pruski przesłać miał wdasnoręczny list 
do cesarza austrjackiego w następującej treści: 
„Obydwaj jesteśmy uzbrojeni w ten sposób, że mo­
żemy rozpocząć wiolką kampanję. Świat sądzi, że 
wydamy sobie wojnę. Okażmy, że książęta niemiec­
cy nie żywią nienawiści jeden przeciwko drugiemu, 
i że pragną tylko dobra ogólnej wspólnej oj­
czyzny; połączmy swe siły i wyprawmy się przeci­
wko odwiecznemu nieprzyjacielowi Niemiec z tam­
tej strony Renu. Przez tę wojnę będziemy mogli 
nadać Niemcom nową organizację, która odpowie 
•życzeniom ludów niemieckich, dążących do zjedno­
czenia. Wasza cesarska mość zjednoczyłaby pod 
swojem berłem państwa południowe; ja  zaś stałbym 
się panem Niemiec północnych i francuzkich pro- 
wincij nadreńskich pochodzenia niemieckiego. Po 
osiągnięciu tego celu, losy Europy spoczywały­
by w naszych rękach.” Cesarz austrjacki miał zaś 
na  to odpowiedzieć: „Proponując mi połączenie
dwóch armij dla wyprawy przeciwko Francji, wa­
sza królewska mość odwołuje się do uczucia^ hono­
ru  księcia niemieckiego, i stawia równocześnie per­
spektywę możliwości przyłączenia państw7 południo- 
wTo-niemieckich; powinienem na to odpowiedzieć, 
że moje uczucia, i moje przekonania zabraniają mi 
pozbawiać sprzymierzeńców A u strji, monarchów 
ludów niemieckich, ich praw monarszych. (Nora).

* (N o w y k a n a ł). P rzed niejakim czasem 
ju ż , jak donosiły dzienniki, rząd króla Wjlhelma 
powziął projekt połączenia morza Bałtyckiego z 
Północnem za pośrednictwem wielkiego kanału. 
Dzieło to byłoby wielkie i korzystne, co ma swe 
znaczenie w naszej epoce pozytywnej. Jeden z ko­
respondentów berlińskich pbdaje w tym przedmio­
cie niejakie szczegóły. Kanał wychodzić ma z Kiel, 
przejdzie Holsztyn i doprowadzony będzie do Bru- 
nebuttel, na prawym brzegu Elby, która wpływa 
do morza Północnego. Przedstawiałby on wielkie 
korzyści marynarce niemieckiej i pozwolił uniknąć 
przejścia przez Bełty i Sund. Bremen i Ham burg są 
tern uradowane. (La Lr.).

J'rau cp
* ( K o m i s j a  s e n a t u ) .  Pary i, 11 sierpńi.a K o­

misja senatu wyznaczona do zbadania projektu u- 
chwały senatu zajmuje się czynnie ważną swoją 
pracą. Wczoraj odbyła ona trzecie posiedzenie, 
które trwało dosyć długo. Pomimo przeciwnego 
zdania, które poniekąd znajduje wiarę, można zape­
wnić, że komisja przejętą jest przeważnie duchem 
liberalnym. Należy dodać, dla ocenienia charakte­
ru  tego usposobienia, że nie odstępuje ona wcale od 
ducha, którym natchnięty został projekt uchwały 
senatu. Różnice zdań zresztą wyszłe na jaw  w i o ­
nie komisji nie oznaczają, ażeby który z członków 
tworzył osobne jakie stronnictwo. Mówiono o nie­
porozumieniu co do osobistości. Wiadomość ta jest 
zupełnie błędną. Z okoliczności artykułu 2 proje­
k tu  (najważniejszego z uchwały senatu) niektórzy 
członkowie, a między nimi szanowny p. Delangle, 
wynurzyli obawę, że zasada odpowiedzialności mini­
strów nie jest dostatecznie wyinotywowaną. Nadtym 
punktem rozwodzili się długo pp. de L a  Gueronie- 
i-ere i Maupas, którzy, jak  mówią, oświadczyli zu­
pełne swojo zadowolnienie z formy, w jakiej ułożo­
ną została ta odpowiedzialność. Co do zdania p. 
Maupas, wcale ono nie zadziwia; przypomnieć so­
bie należy, że szanowny ten senator przemówił pierw­
szy z trybuny za koniecznością tej reformy; później 
nieco podniesioną ona została przez ciało prawodaw­
cze. W czoraj p Miel angle, jako chory, nie był obe­
cny na posiedzeniu. W ątpić dziś należy, czy zosta­
nie mianowany sprawozdawcą z powodu swojej 
choroby. O pracach komisji nie można także jesz­

cze nic stanowczego powiedzieć. Zbadanie obecnie 
dokładne projektu, w którym mieszczą się wszystkie 
kwestje dotyczące ustalenia trwałości gmachu budo­
wy socjalnej, może być tylko dokonane po głębo­
kiej rozwadze, i potrzebuje dłuższego namysłu. 
Narady komisji, mogą napotkać zwłokę z powodu 
zwołania rad  jeneralnych. Rozprawy rad jenera l- 
nych nie będą otwarte w żadnym razie przed wrze­
śniem. (Im  Patr).

* ( P r o j e k t  u c h w a ł y  s e n a t u ) .  K ore­
spondencje z Paryża podają ciekawe wiadomości o 
zamiarze wprowadzenia zmian do projektu uchwały 
senatu. Jedna z tych zmian odnosić się ma do pra­
wa stanowczego veto, przyznanego senatowi wzglę­
dem praw uchwalonych przez ciało prawodawcze. 
Odcień liberalny tego zgromadzenia chciałby o- 
graniczyć to prawo do pewnych tylko postanowień 
i wykluczyć je  stanowczo względem wszelkich 
innych uchwał; prawa finansowe podlegałyby tej o- 
statniej kategorji; co do tego punktu, przejęto się 
zapewne zwyczajami parlamentu angielskiego. Zda-

I je  się, że p. Delangle, którego powszechnie uważa­
no za sprawozdawcę, uchyla się od tego zaszczytu 
zasłaniając się chorobą. W ybór zatem sprawozdaw­
cy zagraża dość wielką trudnością. (Nord).

W łochy i Rzym.
* ( Z a m k n i ę c i e  p a r l a m e n t u ) .  O kiłka- 

kroć zapowiedzianem zamknięciu parlamentu wło­
skiego, a przynajmniej o terminie dokonania tego 
aktu, nic jeszcze, jak  się zdaje, stanowczego nie u- 
chwalono, zwłaszcza, że komisja budżetowa izby 
dopiero ma rozważyć, czy sprawozdanie o budżecie 
za rok 1870 przedstawić może na plenarnem zgro­
madzeniu przed zamknięciem posiedzeń. Praw do­
podobnie będzie to zaniechanem, gdyż jednocześnie 
donoszą, że minister skarbu zamierza przedstawić 
parlamentowi, po jego otwarciu na nowo, zadowal- 
niający plan finansowy, w którym bezwątpienia i 
budżet na r. 1870 ulegnie rozmaitym modyfikacjom. 
(Nordd. A. Z.).

Hiszpanja.
* ( O b s a d z e n i e  t r o n u ) .  Z M adrytu podają 

nową wersję o mniemanem rozwiązaniu kwestji tro­
nowej. W  stolicy tej głoszono, że m a rs z a łe k  P r im  
z a m ie rz a  p a n u ją c e m u  k ró lo w i P o r tu g a l j i  o fia ro w ać  
koronę H is z p a n j i ,  a  H is z p a n ja  i  P o r tu g a l j a  m a ją  
być połączone w podobny sposób jak  A ustrja i W ę­
gry  pod jednym monarchą, któryby większą część 
roku rezydował w Madrycie. W nosząc jednak z 
przyjęcia jakiego doznawały dotychczas wszystkie 
projekta unji w Portugalji, tak u dworu, jak  i mię­
dzy ludnością, to do powyższej wiadomości nie wiel­
ką wiarę przywiązywać należy. (Nordd. A. Z.).

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( Z g o d a  P o r t y  z w i c e -  k r ó l e m  E  g  i- 

p t u). Podług Patrie, zawikłania pomiędzy Portą 
a wice-królem Egiptu stanowczo załatwione zosta­
ły. Półurzędowe pośrednictwo Anglji i Francji 
skłoniło wice-króla do zadosyćuczynienia wymaga­
niom Turcji, a gabinet francuzki otrzymał od rządu 
egipskiego depeszę, która nie pozostawia żadnej 
wątpliwości co do przyszłego zachowania się wice- 
kęóla. (Nordd. A. Z.).

* ( S p r a w a  k o l e i  ż e l a z n y c h ) .  Proj ekt no­
wych kolei żelaznych otomańskich ulega stanowcze­
mu nieszczęściu. Mówiono już o trudnościach finan­
sowych, jak ie  tenże napotkał. W iedeńska DiePres- 
se donosi o przeszkodach innego rodzaju, które 
choć mniej są ważne, przyczyniają jednak kłopotu 
przedsiębiercom. Turcy w Bośnji powitali jak  się 
zdaje wystrzałami z broni inżynierów, którzy przy­
byli zająć się robotami przygotowawczemu Okoli­
czność ta zagraża poprostu utrudnieniem przyszłej 
budowy kolei. Przeciwko przeciągnięciu linji kolei 
żelaznej przez Bośnję stawiano już uwagi. Teraz 
nadeszła wiadomość, o której nie myślano, a która 
jak  się zdaje, nie jest bardzo pocieszająca. Jeżeli 
budowa a później eksploatacja nie może się obejść 
bez opieki licznego zastępu wojskowego, koszta bę­
dą powiększone w stosunku niebardzo zaspakajają­
cym dla kapitalistów, którzy włożą swoje fundusze 
w to przedsiębierstwo. (Nord).

Ameryka.
* ( S e k w e s  t r  k a n o n j e r e  k). Telegram 

transatlantycki francuzki donosi w przedmiocie ka- 
nonjerek hiszpańskich, budowanych w Nowym Jo r­
ku, zasekwestrowanych przez władze związkowe i 
następnie warunkowo uwolnionych z pod sekwe- 
stru, że rząd północno-amerykański na nowo po­
stanowił nie wydać statków w mowie będących.

Jakie powody wywołały to postanowienie, depesza 
owa nie wspomina. (Nordd. A. Z ) .

Kronika Sądowa.
Podpalanie.

W  podawanej w piśmie naszem kronice prowin­
cjonalnej, obejmującej szczegółowe wiadomości o 
zaszłych w kraju całym ważniejszych wypadkach, 
występkach i zbrodniach, podpalania do najliczniej­
szych przestępstw należą. W ykrycie sprawców po­
żaru, jako czynu spełnianego najczęściej wśród no­
cy i ze starannym unikaniem świadków, przy docho­
dzeniach śledczych trudne stanowi zadanie, mimo to 
połączona działalność władz wojskowych, policyj­
nych i sądowych, choć w spóźnionym niekiedy cza­
sie, zdolna jest wykryć poszlaki, zebrać dowody i 
dojść do prawnego przekonania o przestępstwie i 
przestępcy. Bliżej to stwierdzi sprawa, która przez 
3 instancje rozpoznawana, w tych dniach ostatecz­
nie zawyrokownną została.

Jeszcze w roku 1864 dnia 20 lipca, w nocnej po­
rze, we wsi Kosowie, w gubernji lubelskiej, spaliła 
się stodoła Gdali Goldgrabena, wraz z zabudowa­
niami gospodarskiemi, tudzież meblami i różnemi 
utensyljami, w ogóle na rsr. 2,260 asekurowanemu

Bo upływie roku, gdy nowa w tern samem miej­
scu stodoła i stajnie przez syna Goldgrabena wznie­
sione były, takowe znów stały się pastwą płomieni; 
budowle te nie były asekurowane, a szkodę przeż 
pożar wynikłą, Goldgraben na rsr. 926 zaprzysiągł.

L at przeszło dwa nie było pewnych poszlak kto- 
by mógł być sprawcą pogorzeli, dopiero w listopa­
dzie w roku 1866, podejrzany o tę zbrodnię Jaltób 
Omieciuch, lat 24 liczący, bezżenny, stanu gminne­
go, protokólarnie przed naczelnikiem wojennym ko­
sowskiego uczastku, przyznał dwukrotne podpale­
nie stodół i budowli Goldgrabenów, najprzód ojca, 
pęźniej syna, raz w miesiącu lipcu 1864 r., drugi 
raz w m. listopadzie 1865 r.

Badany sądownie, przyznał się również do dwu­
krotnego podpalenia, i objaśniał w jaki sposób po- 
żar z a p a łk a m i  rozniecił, dodając, że go namówił do 
jego Jan  O le sz c z a k , w k ró tc e  p o te m  w  p o b o rz e  do 
wojska wzięty, który pokłóciwszy się z nim o dół 
na kartofle, wydał go przed wójtem gminy. Ojciec 
Jana Oleszczaka zeznał, iż od syna swego przed 
wzięciem go do wojska, dowiedział się jakoby 
Omieciuch dwukrotnie palił zabudowania Goldgra­
benów.

Śledztwo, obok dwukrotnego przyznania się 
Omieciucha, dostarczyło silne i nieodparte przeciw­
ko niemu poszlaki z zeznań osob, przed któremi on 
zwierzał się z dokonania swej zbrodni, mówiąc: „Ja­
kieś złe ciągle za mną chodziło i korciło aby pod­
palić i dla tego podpaliłem Goldgrabena.”

Nadto walczyła przeciwko^ Omieciuchowi i ta 
okoliczność, że znaleziono u niego sukno wydarte 
z powozu Goldgrabena spalonego w pożarze, z go­
dziwego nabycia którego usprawiedliwić się on nie 
mógł.

Po wyczerpnięciu instrukcji sprawy, gdy stan jej 
przedstawiony był zostającemu w więzieniu Omie­
ciuchowi, tenże, jakto zwykle bywa, nauczony przez 
innych współtowarzyszy więzienia, podał że wszy­
stko do czego się przyznawał jest kłamstwem, któ­
rego się dopuścił ze strachu, aby nie był bitym i że 
go żołnierze przy pierwszem aresztowaniu do zmy­
ślonych przyznań namówili.

Sąd jednak kryminalny gubernji lubelskiej a 
następnie sąd apelacyjny, opierając się na aktach 
śledczych, poszlakach i dowodach z zeznań świad­
ków, doszedł do prawnego przekonania o przestęp­
stwie Omieciucha i z mocy art. 1,110 ustępu 2-go, 
jak  niemniej z mocy art. 136, 24, 25, i innych związ­
kowych K. K. G. i R-> P1-zy vvzględzie obok tego 
na Ukaz Najwyższy z roku 1864, skazał go za pod­
palanie na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie 
do robót ciężkich w zakładach fabrycznych przez 
lat czery i miesięcy sześć, a po ustaniu robót na 
osiedlenie w Syberji na zawsze, z obowiązkiem wy­
nagrodzenia na rzecz dyrekcji ubezpieczeń w kwo­
cie rsr. 5,260.

Skazany odwołał się do rządzącego senatu, lecz 
bezskutecznie, senat bowiem zatwierdził wyroki 
dwóch niższych instancji. ^
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P R Z E W ODNIK WARSZAWSKI

W a r n i a .  

dnSa 2 (14 Sierpnia.
K a l e n d a r z .

W  n ied z ie lę  3 ( 1 4 )  s ie rp n ia , —  W niebow zięcie N. ffl. P. 
S ło ń c e  w sch. o god z . 4 m iń . 4 3 ;  zach . o god z . 7 m in . 2 4.

W p o n ie d z a łe k  4 ( 1 6 )  s ie rp n ia , —  św. R o c h a  w yzn . —  
S łońce  w sch. o godz. 4 m in . 4 5 ;  zach. o g o d z . 7 m in . 2 2 .

W e  w to re k  5 ( 1 7 )  s ie rp n ia , —  św . A n a s ta z ju sz a  b is k .  —  
S ło ń ce  w sch. o godz. 4 m in . 4 7; zach . o godz. 7 m in . 2 0 .

S t a n

Dziś z ran a  - j-  7."O R.

p o g o d y .

o  g  fi 7- r a u ii. 11, ą .  4 " o  p o i.

W  c z o r  a j .
B arom etr w m ilim etrach . . . .  748.6 j
T erm om etr R eaum ura . . . .) - f  8.°5 j
S tan  n i e b a ................................................ j pochm urny J

Najw iększe ciepło -j- 11,*4 R. N ajm niejsze ciepło

W ysokość wody na  W iśle stóp 2 cali 1.

752.4 
-L 10."6 

pochm urny

f  7,"6 R.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — Dziś, w sobotę, opera w 3-cli 

aktach, PierWSZy dzień szczęścia- - -  Osoby: Gaston 
de Maillepre —  p. Filleborn\ Helena, siostrzenica Lorda 
Gubernatora —pani Dowiakowska; Sir John Littlepol—p. 
Kozieradzki; Djelma— panna Wojakowska-, Bergerac —  
p. Prohazka; De Mailly—pi Ziółkowski; Lord Guberna­
tor w Madras—p. Matuszyński; Żołnierz — p. Jejde. — 
W  l - m i  2-m akcie T ańce Bajaderek układa p. Meunier.— 
Jutro, W  niedzielę, balet Hldbilia d’EgmOnt.— (p° cenach 
teatru rozmaitości). — Wczoraj, w piątek, dawano operę
P ig k n a  Helena, było osób 669.

DOLINA S Z W A JC A R S K A . — D ziś i  codziennie, Kon- 
Cert D. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z S0-ciu doborowych artystów. — We środy i so­
boty, K oncerta  sym foniczne- — Jutro, w niedzielę-.— I. 
Uwertura uroczysta, Ulricha; Kadryl strzelecki, Straussa; 
Wariacje z septetu, Beethovena; Potpourri z op. „Ernani , 
Verdiego. — II. Uwertura „Die Najaden”, Benneta; „Wino, 
kobieta i śpiew”, walc Straussa; ,,8’Straussli , pieśń Ilasse- 
go; „Podróż po Europie”, potpourri Conradiego. — III. 
„Odgłos nocny Ossiana”, uwertura Gadego; „Wśród grzmo­
tu i błyskawic”, Schnel-polka, Straussa; Canzoneta z Iis- 
dur kwartetu, Mendelsohna - Bartholdy; Marsz amazonek 
z baletu „Fantaska , llertla.

Pojutrze, w poniedziałek:— I. Uwertura do „Ruy Bias”, 
Mendelsohna-Bartholdy; „Les Gardes du Roi”, walc Gode- 
Jreya; Grosser-Fackeltanz (Es-dur), Meyerbeera; Wielkie 
potpourri z opery „Bal maskowy”. — II. Uwertura z ope­
ry „Wesołe kumoszki z Windsoru”, Nieolaiego; Kawatyna 
z op. „Cyrulik Sewilski”, Rossiniego; Morgenblatter, walc 
.Straussa; Musikalische Chronik, wielkie potpourri Bilse­
go.— III. Uwertura z op. „Marta”, Flotowa; Teufels-Wal- 
.zer, Grzymały; „Nad morzem”, pieśń Schuberta; Polka 
des Moineaux, Elodie Jeanvrot. — Początek o godzinie
6-ej. — Cena wejścia kop. 2 0 .— Wczoraj, było osób -2 00.

GABINET ZOOLOGICZNY ( w  pałacu Kazimierow- 
s k i m Otwarty w Niedziele i C zw artk i.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH ( w  pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we CzW&ltkł i N iedziele bez­
płatnie, od godz. l©-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

ELDORADO (przy ulicy Długiej).— D ziś i codziennie, 
przedstawienia T o w arzy stw a  kom icznych  śp iew aków
parvzk ich . — Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed­
stawienia o godzinie 8-ej. — Pojutrze, w poniedziałek, 
przedstawienie na benefis p. Henriette. —  Wczoraj, było 
osób 16 7.

ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro i codziennie,
przedstaw ien ie  tru p y  n iem ieckich  a r ty s tó w , pod dy­
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi­
nie 7 '%. —. [Uezf)raj, było osób 2 6 3.

TIV OLI— Dziś i codziennie przedstawienia hum ory- 
g tyczso-w okalne W języku polskim i tań ce  przy doboro
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. Russanowskiego. — Zaczy­
na s*ń 0 g01Izlnie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
101-

KAsSINO (przy ulicy ś-to Krzyzkiej). — D ziś i co­
dziennie, p rzedstaw ien ia  hum orystyczne w języku pol­

skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H . Mo­
dzelewskiego, — Początek o godzinie 8 -e j. — Wczoraj, 
było osób 13 7,

ELYSIUM (dawniej pod Lipką, ulica Przejazd N. 5 ).—
D ziś i codziennie, P rzedstaw ien ie  północno-niem iec- 
k ich  śp iew aków  i d ram a ty czn y ch  a r ty s tó w . — Począ­
tek o godzinie 7 '% wieczorem.

DOLINKA PRAGSKA. — D ziś i codziennie, przedsta­
wienia złożone z tańców, śpiewów Lsztuczek hlllHOiy Sty- 
cznych, P°ń dyrekcją p. Bukowskiego. — Początek o godzi­
nie 7 '/ ,.

WENECJA PRAGSKA. — D ziś i codziennie, przed­
stawienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek hUHłOiy- 
stycznych pod dyrekcją p. Piwka. — Początek o godzi­
nie 7 '%.

WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracji 
Bremera w domu przechodnim Rezlera przy ulicy- Senator­
skiej.

W SALI RESURSY OBYW ATELSKIEJ.— D ziś i co­
dziennie, W y staw a  w idoku  zam ku F reienschloss i 
m iasta  F re im ark t w  S ty r ji  z d rzew a  korkow ego. —
Wystawa otwarta od godziny 1 0 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie, t —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi - 
czno-spacerowy, codziennie jest otwarty. — W  sobotę, 
w niedziele i każde święto grywa orkiestra w pełnym kom 
plecie, wspaniale fajerwerki i ognie bengalskie. — Począ­
tek o godzinie 5-ej po południu. — Wejście w dni świąte­
czne od osoby kop 15- — Dzieci do lat 10-u bezpłatnie; 
starsze kop. 5.

* Przyjechali do W arszaw y: tajny radca Laube, 
z  Berlina; rzeczywisty radca jstanu kuks, z P e te rs­
burga; fligel-adjutant pu łkow nik  baron Pritioitz, z 
Petersburga; — wyjechali: jenerał-lejtnanci: Orłów, 
do U sciługa; Szuberski. za granicę.

* Dnia 1 (13) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 5 7, wyzdrowiało 4 2 ,  umarło 4, po­
zostało 1645 (mężczyzn 7 69, kobiet 8 7 6), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 16 7, kobiet 166.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia 2  {14) Sierpnia 1869 r.

* D n ia  1 ( 1 3 )  b . m ies. i ro k u , U r o d z i ł o  S i ę :  chrze­
ścjan: p łc i  m ęzk ie j 8 , p łc i ż eń sk ie j 7; starozakonnych. 
p łc i  m ęzk ie j 7 , p łc i żeń sk ie j 5 , razem  2 7 ; - — Z S W & F lO  
Ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  p a r :  chrześcjan — ; Starozakon­
n ych — ; —  u m a r ło :  chrześcjan: p łc i m ęzkie j 9 , p łci 
ż e ń sk ie j 9 ; starozakonnych: p łc i m ęzk ie j 6 , p łc i żeń ­
sk ie j 4 , ra z e m  2 8 .

Zadano I P łacono
M O N E T Y .

Rs. | K . ! R s. | K .
— 6 48

D u k aty  H olendersk ie  nowe ważne. - 3 47 V*
Frydrychsdory  P r u s k i e ...............................
P rusk i k u ran t za 100 t a l ...............................

— —

P A P IE R Y
(bez w artości kuponów

Obligi S k a rb u  za rs. 100. . . . . . __ „ _ __
B ilety  Skarbu  K ról. Pol. za rs. 100 . . __ __ ___ _____

Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za
sztukę..................................................... — — —

C ertyfikaty B anku n a  Oblig. cząstk. 1. A .
po złp . 300 za sztukę . . . . — — — —

L it. B . po z łp . 200 za sztukę z kupon. . — — — -
„  „  „  bez kuponu . — — —

L isty  Z astaw ne I i i- g o  Okresu S erji 1-ej
za rs. 1 0 0 .......................................... 93 68 93 35

L isty  Z astaw ne I i i- g o  O kresu Serji 2-ej
za rs. 100*).......................................... 93 60 93 27

O bligi Tow arzystw a K redyt. Ziem skiego. 100 33 100 —
L isty  likw idacyjne za rs. 100*) . . . 78 19 77 69
D ow ody Kom. C entr. L ikw . za rs. 100 . — —
5 pożyczka rosyj. S tig litza z r. 1854 za

rs. 100 ’ ................................................. — — —
6 pożyczka rosyj. S tig litza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ................................................ — —
B ilety  B an k u  Ces. R os z r. 1860 za rs.

1 0 0 ...................................................... 90 — — —
M etalik i Lutow e za rs. 1 0 0 ........................ ' _L — — —

„ Sierpniow e za rs. 1 0 0 . . . . — — —
R osyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 174 - 173 —

„ „  „  z 1866 rs. 100 . 174 173 —
5 %  L isty  Zastaw . R o s j i .............................. 102 50 101 75
A kcje  Głównego Tow arzystw a Rosyjskie­

go d róg  żelaznych rs. 125 . . 
O bligacje Głów. Tow. Ros. D róg  Żel. po

*

fran k . 2,000 za rs. 100 . — —-
A kcje D rogi Żel. . W ar.-W ied. za sztukę. 77 — 75 50
O bligacje D rogi Ż el. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę .............................. : - —
A kcje D rogi Żel. W ar.-B ydgoskiej za rs.

. 1 0 0 ...................................................... 74 17 —
A kcje  Żeglugi Parów . K raj. rs. 100 . - - _
A kcje D rogi Żel. W ar.-T erespo lsk ie j za

rs. 100 . . .  .................................... — — - __

Obligacje K olei Żel. W ar.-T erespo lsk iej. - _ — _

A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 
W E X L E . -

—

B erlin  . . .  100 T a l. ]2 m. 116 6 2 ’/o 5116 4 7 %
„  . . .  ,, ,, k . t. 116 55 116 40

W ro cław  . . „  „  [2 m. __ __ _
G dańsk  . . .  „  „  |2 m. — — — ---
H am burg . . 300 B . M k. |2 m. — — ---
L ondyn  . . .  1 F t. St. [3 m. 8 7 9 8 %
P aryż . . . . 300 F ra n k . |2 m. 95 85 -
W iedeń . . 1 5 0  Zł. W . A . i  2 m. 96 30 — —

P etersbu rg  . . 100 R sr. j l  m. — — — —
3? • 37 7? I 16.. Ł. 100 ... s 9 9 83

Moskwa . . . „  „  i 1 m.
73 3? 7? ' k* t.

— —
—

Ceny Targowe
dnia 1 (13) Sierpnia 1869 roku.

Czetw ert K orzec od — do
R O D Z A J P R O D U K T Ó W  ;

; rsr . kop . 1 rub le  sr. i kopiejk i

Pszen ica . . . ................. ................  12 — 6 70 7 50
Z y t o . . . . . . ................. 7 80 4 60 4 8 7 %
Jęczm ień ..............  . . .  5 76 3 50 3 60
Owies _____ .................................  3 84 2 25 2 4
G roch  polny .................................. — ; —
K artofle . . .................................  1 60 •

-  82'%  i  ;

* W artość kuponu  bież. od L istów  Z astaw nych r s .—k. 5 6 % .
„  „  „  od L istów  Likw idacyjn. r s .—k. 81%.

K U R SA  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 1 (1 3 ) Sierpnia 1869 r.

P u d  siana od kop. 30 — 3 3 ’/a - P u d  słom y od kop. 25. 

Dowozy: Pszenicy 97; Żyta 286; Jęczm ienia 11 4 ; 

Owsa, 1143 czetw erti.

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R  t u i  o  1 f  a  O k r ę t

Petersburg, d. 1 (1 3 ) Sierpnia 1869 r.

W eksle na  L ondyn  3 nnes. . . . . .
,, H am burg „  ..............................
„  A m sterdam  „ • • . . .
„  P a r y ż .....................................
,, B e rlin  15 dni za 100 R s ......................

5 -ta  Pożyczka S tieglitza  ....................................
6*-ta ,, ,, ........................ ......
7-m a „  R o t l i s c h i ld a ....................................
1-sza „  Prem jow a z r. 1864. . . . .
o.n-a z r. 1866 ........................z -ga ,, „
5 %  B ilety  B a n k o w e ................................................
A kcje  W -go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
O bligacje „  u . . .
A kcje  D rogi Żelaz. W arszaw sko-T erespolskiej
5 %  L is ty  Zastaw ne R u s k ie .............................. .....
4 %  M e ta lik i...............................................   - • •

K upon z L u t e g o ........................
,, S ie r p n ia .........................

Im perja ły ..........................................
D yskonto. . . .  . . .

: 30 y, R V,e 
2 7 %

15V3 15 y4

174
174
90

163%

Z B E R L IN A .
B ilety  B anku  R osyjskiego..............................
W eksle n a  W arszaw ę . ..............................

„  P etersb u rg  3 tygodn. . . .
„ „ 3  m iesięczny . .
,, L ondyn  3 „ . . .
„ P ary ż  2 „ . . .
„ H am burg 2 „ . . .
„ W iedeń 2 „

L isty  Z astaw ne 4 % .................................... .....
L isty  L ikw id acy jn e ..........................................
O bligacje Skarbow e 4 % ..............................
K oleje Rosyjskie. . . . . . .
A kcje  D rogi Żelaznej T erespolskiej . .
O bligacje D rogi Żelaznej Terespolskiej . 
A kcje  D rogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej . .
Nowa pożyczka prem jowa 1-ej emisji . .

„  „  ,, 2-ej e m is ji. .
5 -ta  Pożyczka Stieglitza . . . . . .
5%  L is ty  Z astaw ne R u s k ie .........................

Żyto n a  targu  . . . . .  . . .
,, n a  dostawę w jesien i . . . .

żądają  i p łacą

Z W IE D N IA .

1 2 2 %
102

652
5 '/ .%

W eksle n a  Londyn . . .
H am burg . . . . 
Paryż  . . . .

Pożyczka N arodow a . . . 
5 %  M etalik i . . . . . .
A kcje  B anku  K redytow ego .

Z PA R Y Ż A .

R en ta  3 % .....................................
R en ta  W ł o s k a ...............................
A kcje  K redy tu  Ruchom ego . .

Z L O N D Y N U .

3 %  P ap iery  (C onsols) . . .

77 %  
7 6 Vs 
8 5 %  
85

82 V* 
71
59 %  
69'%  

103 %  
9 4 '/ ,  
80
63 '%
6 2 %

138
1373/ t

6 9 %  
80 %  
54
5 3 %

123 75 
90 75 
49 15 
72 05 
62 70 

308

73 30 
56 10 

216 25

j
i
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o g ł o s z e n i  uitzpon -  o o i i h i i u i i i m  O E M i i i i i i i .
U W IA D O M IE N IA  I PR Z Y W IL E JE . 
3ARBJLEIIH L H  n P H B M E T U L

iV . D . 5819. Dyrekcja D róg Żelaznych 
W arszawsko-W iedeńskiej i  Warszawsko- 

Bydgowskiej.
W  dalszym ciągu ogłoszenia swego ogłosze­

n ia  swego zapewniającego rabat po kop. 8  na 
centnarze od opłat podług taryfy pobieranych, 
wszystkim przewożącym drogą żelazną W ar- 
szawsko-W iedeńską bezpośrednio między Trje- 
stem a St. Petersburgiem owoce południowe, w 
ilości niemniej jak 2 5 0 0 0 0  pudów w ciągu je ­
dnego roku, zawiadamia niniejszem, że wzmian­
kowana cyfra 250000 pudów nie tylko wyłącz­
nie owoce południowe, ale i inne towary' w so­
bie mieścić może, byle takowe również bezpo­
średnio z Trjestu do St. Petersburga przewożo­
ne były, rabat zaś od tych towarów różnie liczo­
nym będzie, a w każdym razie niżej jak od o- 
w ocćw  południowych, mianowicie: od towarów  
należących do klasy nomarlnej po kop. 6 , od 
towarów należących do klasy średniej obniżo­
nej A . po kop. 4% , od należących zaś do kla­
sy obniżonej B . i C. po kop. 3 od centnara.

W arszawa d. 29 Lipca (10 Sierp.) 1869 r.

czonem  cię ścieśnieniem  w dziale III. na n ie­
ruchom ości W arszaw skiej N r 640, rs. 6.000, 
na nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 2455, i 
rs. 2,250 na dobrach W roczyny O kręgu O r­
łow sk iego  ubezpieczonych , termin na dzień  
10 (22) L istopada 1SS9 r. w kaucelarji mojej 
w yznaczony zostaje.

Jan M asłow ski.

D o regulacji spadku po śni erci J ó zefa  - 
E d w ard a -B ro n is ła w a  trzech  im ion D rac, 
w sp ó łw łaścic ie la  nieruchom ości w arszaw ­
skiej Nr. 431, i w ierzyciela  rsr. 300 na n ie­
ruchom ości w arszawskiej Nr. 1603 u b ezp ie­
czonej, termin na dzień  14  i26j L u tego  1870 
r. w yznaczony zostaje .

Jan  M asłow ski.

N. D. 5 8 0 7. PaĄUHCKue J't3/lH O c  
,V npae. len ie .

O ó  m e j a e t t ,  h t o  atuTCJii, r o p o g a  P a jj i iH a  
e B p e łi  H a x M a H 'b -J Ie 0 3 o p ,bX aH M O B ,b  e m i r ,  Py- 
ó i i i i u i r a i l m , ,  liM h io m iit o t t> P°A Y  1 8  jtBt b , 
B o n ie jrb  bu, c ie  y n p u B j e n i e  cm  n p o in e H ieM B  
o ó b  n cx o sa-ra tiC T B O B an iH  e s ty  yBO JtbH H TeJtu- j 
H a ro  cB H ^ 'tT eu b cT B a  n e p e c e j i e H ia  b b I  p o -  
S H eH city io  P y O e p u i io ,  a  HOTOiiy m m a  h m T.io - j 
i g i a  3aK 0H H bia h i  H a 3 B a im o n y  e B p e io  u p eT C ii-  : 
siu , jo r,K H Ł i b b  T e ie H ie  n e T b ip e x B  n e j t . . i b  ! 
s a a B iiT b  TaKOBWH b b  ceM B y n p a B J te H iii  e r ,  . 
n p e j c r a o j e H i e i r b  hu j .iO H ia u u ix B  HOk y m c h -  j 
t o b b , n ó o  n o  H C T eqeH in  o a t ia u e i iH a r o  e p o im ,  i 
BbiRaHO ó y g e T B  e s p e i o  P y ó iiH ii iT a iiH y  n p o c n -  j 
m o c  n e p e c e jH 'r e J tb H o e  c.-.nslsTeabC TB O . 

r .  P a s i iH ’b , I io jih  29 p,HH 1869 r o j a .
HauanbHHirB PajHHCKuro y k 3 ja ,

1 — 3  K a u H r a i r i .  K o t  b  b.

OTWARCIE SPADKÓW. 
O T K P H T IE  H A C I E ^ C T B E .

N. D . 5829. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej ! 
w W arszawie.

Do ukończenia postępow ania  spadkow ego  
po H elen ie  z B rzezińsk ich  po Józefie  Dy- 
zm ańskim  p ozosta łej wdowie jako w ła śc ic ie l­
ce n ieruchom ości Nr. 497 lit. A . w W arsza­
w ie położon ej, tudzież juko w ierzycie lce sum: 
rsr. 21,000 na nieruchom ości Nr. 2403 lit. /> ., 
rsr. 21,000 na n ieruchom ości Nr. 1507, rsr. 
4,000 i rsr. 1 ,050 na n ieruchom ości Nr 678 
w W arszaw ie położon ych  i rsr. 7 ,500 na do­
brach Ł u szczek  w b. O kręgu B łoń sk im  le ­
żących , tudzież jako w spół w ierzycielce sum: 
rsr. 3 ,000 , rs. 2 ,400, rs. 1,500, rs. 1,500 i rs. 
6 ,600, tej ostatn iej jako w ierzycie lce na n ie­
ruchom ości W arszaw skiej Nr. 614 lit. L ., rs. 
7,500 i rsr. 2 ,500 na nieruchom ości W ar­
szaw skiej Nr. 1,077 lit. L). i rs. 4 ,500 na n ie ­
ruchom ości W arszaw skiej Nr 1343 u b ezp ie­
czonych , w yznacza się  term in n a d z ień  1 (13 )  
L istop ad a 1869 r. w kancelarji hypotecznej 
w W arszaw ie.
i — 1 Jan Jasińsk i.

j, N . D. 5810. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

P o śmierci:
1 . Tomasza M ikulskiego, wierzyciela sumy 

rs. 750, na nieruchomości Warszawskiej Nr. 
1 6 1 8  F  w działo IV , przez zastrzeżenie z aktu 
N r. 25 zabezpieczonych.

2. A dolfa Marcińczyk, w łaściciela nierucho­
m ości Warszawskiej Nr. 1095.

3. A nny z Szczurowskich l-o  ślubu Kożu- 
chowskiej, 2 - 0  Strasz, wierzycielki rsr. 5,850, 
na nieruchomości Warszawskiej Nr. 2428, w 
dziale IV  pod Nr. 5; rs. 2,000 na nieruchomo­
ści W arszawskiej Nr. 1260 G, w dziale IV  pod 
N-rem 1 , rsr. 2250 i rsr. 3,500, na nierucho­
mości W arszawskiej N-mer 2376.4, w dziale 
IV  pod N-rami respective 14 i 17 zabezpieczo­
nych.

Otworzyły się spadki, do uregulowania któ­
rych, termin na dzień 6 (18) Listopada 1869 
roku w  Kancelarji Ziemiańskiej w Warszawie 
przed sobą wyznaczam.

W arszawa d. 22 Kwiet. (4  Maja) 1869 r.
W. Śliwiński.

N- D . 5 833 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

D o  aegu lacji spadku po śm ierci Jana-Ja- 
k óba-T adeusza 3-ch  im ion Gautier w ierzy­
c ie la  sum rs. 7: 0, rs, 1,950, na nieruchom o­
śc i  W arszaw skiej Nr. 677 rsr. 4 ,500 z  odro-

N . D . 5 817 . P isa rz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Po nastąpionej śmierci:
1. Blondyny Rokitnickiej, w ierzycielki sum y  

rsr. 225 pod Nr. 2 , nieruchomości Nr. 254 w 
Płocku położonej.

2 . Aleksandry W olskiej, w i e r z y c i e l k i  rsr. 
3,750, ad 4, 5 i 6, w D ziale IV , na dobrach  
Ponikiew W ielka z Okręgu Pułtuskiego loko­
wanych, i

3. Jakóba Strzeszewskiego rzeczyw istego  
radcy stanu, w łaściciela i wierzyciela nierucho­
mości Nr. 208, 209, 3 3 4 %, 335 i 336 w P ło ­
cku.

Otworzyły się postępowania spadkowe, do 
regulacji których, termin na dzień 2  (14) Lu­
tego 1870 r. wyznaczony został, w którym stro­
ny interesowano przed Pisarzem K ancelarji 
Ziemiańskiej w P łocku stawić się winny.

P łock  dnia 31 Lipca ( 1 2  Sierp.) 18 69 r.
1— 2 Ludwik Rylski.

N . D . 5 816 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Zawiadamia, że otworzyły się spadki: 1 . po 
Adamie Gorzeńskim, właścicielu sumy rsr. 
4,500, pod Nr. 17 Działu IV , na dobrach W ę- 
glewie z Powiatu K onińskiego lokowanej i w a­
runku do tejże sumy w D ziale III  pod Nr. 10  
przywiązanego^ 2 . po Annie z Strzeleckich  
Strzeleckiej, współwłaścicielce dóbr K letni z 
Powiatu Nowo-Radomskiego; 3. po M arjanie 
Kurowskim, wierzycielu sumy rsr. 2,250, pod 
Nr. 4 b. na dobrach Golesze z Powiatu Petro- 
kowskiego w D ziale XV lokowanej; 4. po T e­
resie z Tom ickich Strzeleckiej, w ierzycielce su­
my rsr. 900, pod Nr. 4 b. na tychże dobrach 
Golesze w D ziale IV  ubezpieczonej; 5. po 
W ładysław ie Rożnowskiej, , w spółw łaścicielce  
sum: rsr. 6,000, rsr. 2,310 i rsr. 1,095, pod Nr. 
2 1 , na tychże dobrach Golesze zahypotekowa- 
nyeh; 6 . po Antonim Ziemięekim, jako w łaści­
cielu dóbr Sanniki i Okrajszów, oraz dóbr P ło-  
szów w Pow iecie Nowo-Radomskim położonych, 
a zarazem zawiadamia, że do regulacji takowych  
spadków, oznaczony został termin na dzień 16 
(28) Lutego 1870 r. w mojej kancelarji urzę­
dowej w mieście Kaliszu.

Kalisz dniu 26 Lipca (7 Sierp.) 1869 r.
1 — 2  Edward M ilewski.

JST. D . 5818. P isa rz  Sądu Pokoju 
w Częstochowie.

Z powodu zaszłych śmierci:
1 . A ntoniego i M agdaleny z Boguckich  

małżonków Przybkowskich, jako właścicielach  
nieruchomości w Częstochowie pod Nr. 140 
przy ulicy Targowej 1 w spółwłaścicielach n ie­
ruchomości przy ulicy Krakowskiej pod Nr. 5 6 
w Częstochowie położonych.

2. Mosesa Eeinkind, jako w łaściciela nieru­
chomości w Częstochowie pod Nr. 107, 108 i 
109 położonych.

3. Józefa W ójcikowskiego, jako właściciela 
sumy rsr. 875, w D ziale IV  pod Nr. 3 wykazu 
ubezpieczonej na nieruchomości w Częstooho- 
chowie pod num. poi. 90 w Starym Rynku po­
łożonej.

4. Marjanny z W iśniewskich W eroezy, jako  
w łaścicielki sumy rsr. 600, w D ziale IV  pod  
ad Nr. 2  i sumy rsr. 269 kop. 65 % z procen­
tami sposobem hypoteki prawnej pod ad Nr. 4 
D ziału IV  na nieruchomości w Częstochowie w 
Starym-Rynku pod Nr. 9 i 10 położonej, ubez­
pieczonych.

Otworzyły się spadki, do uregulowania któ­
rych, termin prekluzyjny co do pierwszego na 
dzień 4 (16) Lutego, co do drugiego na dzień 5 
(17) Lutego, co do trzeciego na dzień 6  (18) 
Lutego, a co do czwartego na dzień 7 (19) L u ­
tego 1870 r. w mej kancelarji wyznaczam.

Częstochowa dnia 1 (13) Sierpnia 1869 r.
1 —2 Ignacy Brochocki.

N . D . 3 2 1 6 . P isa rz Sadu Pokoju w Rawie.
Z powodu śmierci Balbiny z Niwińskich D e-  

lertowej, współwłaścicielki nieruchomości w 
m ieście Rawie pod Nr. 82 i 243 położonych, 
toczy się postępowanie spadkowe, do ukończe­
nia którego termin na dzień 19 Listopada ( 1  
Grudnia) 1869 r. godzinę 1 0 -tą z rana wyzna­
czam.^

Rawa d. 19 Kwietnia (lM a ja ) 1869 r.’ 
Arczyński.

N . D . 5 6 3  7 T o p n u n  / fenapm tiM eutitb  
U /tpcm na.

IŁnrfcmaeTn, h t o  n a  o c h o b u h ih  Buconaft- 
i n a r o  iiO B T .jiem ii o 6 i.a B .ie H iia .ro  r. mhhii- 
C TpoM n n iH a n c o ic b  29 I io h ii  c. r .  3 a  AS 519, 
Ha3HauaeTCK bb uporamy (in plus) cb  Top- 
roem c o c rO H ig iń  b b  ropojyt BapmaBli npii 
KopojieBCKOii h  rpam innofi yjw naxB  n o j(B  
A? 1078c. Ku3eHHbift Mara3nnB ropH03aBoj,- 
ckhxb H3st.uiń i i i i t c T l s  en  H a x o fi tu n iiM u c u  bb  
OHOMn i ia n a c a n i i  ii:e .rŁ 3 a  u  j p y r n x B  ropH W xm  
H3jT.jifi.

lł,kHBi k b  c iim b  T O p r a a n  o iipe jk iiiH O T C H  
c j t f l y i ó i n i n :

а ) 3a CTpoeuie Maraanmi u nxomajlb 3aim- 
MaeMOii h u b  3.eaun 37.537 p 27 k.

б )  s a  ®ejtT30 ii  s p y r i i i  H 3 g M n t ,  nO K u3uii- 
HHH uoflpoóno u b  n p i i . i a r a c H o S  h b  T o p r o -  
b m m b  ycjtO iiiUM B B li jo n o c T H  205,438 pyó. 
6 8 %  ko u.

Beeru 242,975 p. 95%  k .
Toprii óyoeTB upouiiaoyii icu b b  r o p o g h  

B a p m a i- .t ł  b b  fopH O M B  f ie n a p T a a e H T f , 10 (2 2 )  
CeHTHÓpa c. r. b b  12 h u c o b b  j i i i i ,  uocpes-
c t b o m b  3aiie>iiiTaHHi>ixB o ó n aB iteH H i, k o t o - ' 
pbiii jo.nivln.i ÓMTb niicaHbi na pyccKOMB h 
nojibCKOMB «3biKaxB u iipeąoTuB.ieHi-i hu- rep- 
óoBoii O y iiia rh  75 k o ii. ^ o c rO H n c T B a , no cxB- 
g y io m e ii  ®opM-h:

,,KcjrhncTBie HaBkineHiu lo p iia r o  j(enap  
TaneuTa o t b  25 Iiona (6  ABrycTa) c. r. 3a Jw 
2263, ciiMB oCbhbjihio, h to  u aienaio KynitTi. 
cocT O am iii bb ropojph BapmaBB ii.osb Ał 
1078c. KimeHiibiB MarasuHB ropH03aBOj- 
CKHXB H 3 ^ k n il i  BMkCT'h CB XpaaniUHMCH BB 
ohomb 3anacaini imsk-ńn, npesnaraii ynjia-
T I l T b :

а )  3 a  crpoeHie M a ra 3 im a  n  n n o m a jb  3aHH- 
M aeM ofi hmb 3 e iin H  p y ó .  k o ii . ( n p o -  
n n c b i o . )  -

б )  s a  aie.TB30 h j p y r i i i  iiS flhJiiii, H a x o s :i-  
ir ( in c n  b b  OHOiiB M ara3M B’h  p y ó .  k .
( n p o n n c b i o . )

A  B c e ro  p y ó .  K on . < n p o i i n -
ć m o . )  n  c o r a a n ia i o c b  H a bc I s o ó iia a ie jib C T B a  
b b  y c j i o b i a x n  hb T o p r a n n  iM O BteH H M H  ,k o t o - 
p b i:i Mirh u3B1; CTHhi.

n p n  c e a n  n p i u a r a i o  b b  3 a j io r B  H a jn iH iiu -  
mh seHbraMH

a) 3a CTpoeHie n 3eM.no HaiasilHa, b b  pa3- 
M l,pT. 20°/0 npeRJiaraenoft mhoio cy.Hiu.i ( ctoji-
K O - T O ).

6 )  s a  u p O R a B a e M Ł iH  li.M l.c .T -1. c l  M a r a s a - 
iiomb ii3RBiiiji, bb pa3M-fepB 20°/0 npejiJiarae- 
MOfi UH010 HhHbl (CT0,1LK0-T0) II

b )  n a  t  o p ro B b m  n 3 ^ e p a :K ii 150 pyó.
E aejiii TOprn 3a m iio io  hc c o c t o h t c h ,  t o

^eiibrii 3 t h  flOjratiibi óbiTb Mirh B03 Bpamcubi.
nOCTOailHOe M’llCTO IKUTC.IbCTRa MOel’O BB 

N. BÓ.III3U no'iTOBofi ctuhuiii N. (ecjni w e b b  
B a p iu a B f i ,  t o  i ip o n n c a T b  Aś jo s ia . ) ,

I I iic u h o  b b  N. r a i t a r o  t o  h h c jib , u l i c a i ia ,  
1869 r.

( u o s im c a T b  neT ico  h h ii i i  m aM U jno) 
K a a ifto e  0Ó B iiB .ieH ie so jh k h o  ÓbiTb 3 anena- 

t u h o  c .y p b ry r tM B  h  aspecOBaHO:
,,3aBi'SbiBaioineMy lopiiuMB /(enapT iiM eH ,- 

t o m b  bb liupinaBk: oÓBHBjieHie na noitypsy  
c o c T O a m a ro  b b  r o p o j h  B apm aB t K a s e H B a r o  
M a r a 3 im a  ro p H 0 3 a B 0 s c i :n x B  ii3^l5JiiH  b u b c t U 
c b  xpaHHinHMHCH E n  o h o jib  3 a i ia c a « H  ise.ihaa  
i i  spyriixT- ii s f lh .i if i” , ii  npejcTaBJieHO b b  12 
n a c o iiB  j h i i  9 (2 1 ) CeHTaópa c . r .  b b  s a u k  
H pH cyrC T B ia  /(e iiapT .iM C H T a.

OOnaBjieiiie h b  K o ro p o M y  He npujioateiibi 
Bbime nOHM eHOBanhbic 3 a , io r i i  CHHTaeTca He 
JpŁiicTBHTeUbHblMb.

J ł im c ,  3 a  KOHKB TO prH  C0CT03TCH, O Ó S3a- 
h o ,  n o c .iB  n o n y u e B ia  y B k jO M jreH iii 1'opHaro 
jJ ,e n a p ra M e H T a  o ó b  y T B e p a tjieH iii T O proB B , 
b h c c t h  b b  BapiuuBCKoe 1'yóepH CK O e K a3 H a- 
neficT B O , HeMej;.ieHHO ocT ajibH U H  */t  n a c T ii 
B cefi npesnoiiieiiHOh iimb H a T O p ra x B  n o K y - 
h h o H  cyMMU 3 a  C T p o eH ia  u a ra 3 H H a  ii i i j o -  
i ą a j b  3aH H iiaeM oft 3esiJiH.

y n j ia T a .  o c T a n b iib ix B  %  n a c T e fi B cefi n p e g  
jioa teH H oil H a T O p ra x B  no icy iim m tO M B  cyMMM 
3 a  H 3 sh J iia  pa3ĆpoH H BaeTCH  H a ojhhb  io j b  
ó e 3 B  np o g eH T O B B , ea H T a a  co ^ h ii y T B e p iK je -  
H ia  T op rO B B . cb  tIm b, htoSbi y n x a x a  c i a  óbi- 
x a  H p0H 3B e/jeH a bb 'r e n e rn H  r o ^ a  p a B H b ia a  
hmctbhmh bb TpH  c p o K a , H cb  o 5 e 3 n e u e H ie itB  
CTOMOCTH H 3flkJlifi COOTBkTCTBeilBLIMB 33.10- 
rouB bb n p o n eH T H b ix B  C y u a r a x B  no ó iip a ie -  
BOMy K y p c y , i u h  n o M ln n e H ie u B  na nepBOM B 
M'liCT'k H uoTeK H  H a n p u n a R J ie a ia in e e  n o i iy n  
m any HejBHaiHMoe iiMymeCTBo.

Ilponiii ycuO B iH  m ojkiio  BiigkTb eategH eBH O , 
3a HcitjnoHeHioMB npa3jiiHUHbixB ii Taóenb- 
HbixB gHefi b b  K a u n e x u p iH  lopH aro  /(euap’ra- 
MeHTa b b  BapuiaBh.

*  *  .  *W ydział Górnictwa w Królestwie obwiesz­
cza, ze na zasadzie Najwyższego rozkazu obja­
wionego przez ministra finansów pod dniem 29 
Czerwca r. b. Nr. 519, wystawia się na sprze­
daż przez licytacje (in plus), znajdujący się w 
W arszawie przy ulicy Królewskiej i Granicznej 
pod Nr. 1078 c. M agazyn Rządowy wyrobów  
górniczych, łącznie ze znajdującemi się w nim 
zapasami żelaza i innych wyrobów.

Ceny do tej licytacji oznaczają się następu­
jące:

a) Za budowle magazynowe i plac do nich 
należący rsr. 37,537 kop. 27.

b) za żelazo i inne wyroby, wymienione 
szczegółowo w dołączonym do warunków wy- 
kazie rsr. 205,438 kop. 6 8  y2.

Razem rsr. 242,975 kop. 95*/^.
Licytacja odbędzie się w Warszawie w W y­

dziale Górnictwa dnia 10  ( 2 2 ) Września b. r. o 
godzinie 12 w południe za pośrednictwem de­
klaracji opieczętowanych, które winny być pi­
sane .w ruskim i polskim języku na papierze 
stemplowym ceny kopiejek 75, podług następu­
jącego wzoru:

„W skutek ogłoszenia W ydziału Górnictwa 
z d. 25 Lipca ( 6  Sierpnia) r. b. Nr. 2263 oświad­
czam niniejszem iż pragnę kupić Rządowy Ma­
gazyn wyrobów górniczych, znajdujący się przy 
ulicy Królewskiej i Granicznej pod Nr. 1078c 
w mieście W arszawie wraz z wszelkiemi w nim  
znajdująemi się zapasami wyrobów, obowiązu­
jąc się zapłacić:

а)  za budowle magazynowe i plac do nich  
należący rub. kop. (wyraźniej)

б) za żelazo i inne wyroby znajdujące się w 
tymże magazynie rub. kop. (wyraź­
nie) to jest łącznie rub. kop. (wyraź­
nie) i zgadzam się na w szelkie 'zastrzeżone 
warunkami licytacyjnemi zobowiązania które 
mi są znaue.

Przytem załączam gotowizną na kaucję:
а) za budowle i plac magazynu 2 0 %  zade­

klarowanej przezemnie sumy to jest rub.
б) za przedawane łącznie z magazynem wy­

roby 2 0 '’/o zadeklarowanej przezemnie sumy to 
jest rubli i

c) na koszta licytacyjne rubli 150.
W  razie nie utrzymania się na licytacji pie­

niądze powyższe winny mi być zwrócone.
Stałe moje zamieszkanie w N. najbliżej sta­

cji pocztowej N. (a jeżeli w Warszawie, to wy­
mienienie Nr. domu)

Pisałem  w N. dnia miesiąca
1869 roku.
(Podpisać czytelnie imie i nazwisko)

Każda deklaracja winna być zapieczętowana 
lakiem i zaadresowana:

„D o Zawiadującego Wydziałem Górnictwa w 
W arszawie, deklaracja na kupno Magazynu 
Rządowego wyrobów górniczych, łącznie z znaj­
dującemi się w nim zapasami żelaza i innemi 
wyrobami44 i przedstawiona o godzinie 12  w po­
łudnie 9 (21) W rześnia r. b„ w sali posiedzeh  
wydziału.

Deklaracja do której nie będą złożone wy­
żej wymienione kaucje uznaną będzie za nie­
ważną.

Utrzymujący się na licytacji obowiązany po 
otrzymaniu zawiadomienia W ydziału Górnictwa 
o zatwierdzeniu licytacji wnieść bezwłocznie do 
Kasy Gubernialnej Warszawskiej pozostałe +/ 5 
części postąpionej przez niego na licytacji su­
my za budowle magazynowe i plac doń nale­
żący.

Uplata pozostałych % części postąpionej na  
licytacji sumy przez nabywcę za wyroby będzie 
rozłożoną na rok jeden bez procentu licząc od 
daty zatwierdzenia licytacji*, ztem że spłata ta  
nastąpić ma równemi ratami w ciągu roku w 
trzech terminach, wartość wyrobów przedanych 
winna być zabezpieczona kaucją złożyć się ma­
jącą w papierach procentowych po kursie gieł­
dowym, albo też kaucją hypoteczną na pier­
wszym numerze należącego do nabywcy nieru­
chomego majątku.

Inne warunki można widzieć codziennie z 
wyjątkiem dni świątecznych i galowych w Kan­
celarji W ydziału Górnictwa w Warszawie.

l i a p u ia B a  2 5  I io j i j i  (d A B ry c T a )  l b 6 9  r -  
SaB-t^hiBuioniifi 

FopHbiM Tł /( e n a p ia M e n T O B t ,  AHTHnoBTł^ 
I la n a J b H H K T ł O i ^ L j i e H i a ,  C o G o jie B C K ih ,  
IIpamiTe-ib Iiamiej,«ipiH, BpiireBinn,,

V . 5 3 2 6 . M agistrat M iasta Warsz, 
do wiadom ości

awy.
P®daje s ię  ao wiadom ości p ow szech n ej  

że  w dniu l i  G ierpniar. b. ogo d zjn ie  12 
w południe odbędzie s ię  -w sali p osied zeń  
M agistratu  licytacja m m inus przez o p ieczę­
tow ane deklaracje, na wykonanie robót r e ­
stauracyjnych w areszcie  policyjnym  mie- 
szczącym  s ię  w gm achu R atuszow ym  od su ­
my na rs. 3 ,583 kop. 45 / 2 wyraźnie na rubli 
trzy tysiące  trz sta  osm dziesiąt trzy k op ie­
jek  czterd zieści p ięć i p ó ł wykazem  kosztów  
obliczonej, w warunkach zam ieszczonej i do 
n in iejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się 0 ta . 
kow e przedsieb ierstw o m ogą z łożyć  w cza sie  
i m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce p. o. 
P rezydenta m iasta op ieczętow ane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej za m ieszczon e­
go, a w tych wyraźnie literam i bez skrobania  
poprawek i przekreśleń , w ypiszą ja k i od stę-  
pują procen t od sum y w ykazem  kosztów  ob- 
jęte j-i do niniejszej licytacji podanej.

N adto do deklaracji winien być d o łączon y  
kw it k asy głównej ekonom icznej m iasta  W ar­
szaw y, na z ło żo n e  w tejże vadjnm w ilo śc i 
rs. 638 i na k oszta  o g łoszen ia  rs. 10 które  
nieutrzymująCem u się  przy licytacji, n atych­
m iast zw rócone będą.

B liż sze  warunki dotyczące w m ow ie b ęd ą ­
cej licytacji, są  do przejrzenia  w w ydziale
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administracyjnym każdodziennie, wyjąwszy

dni świątec do deklaracji.
w  gkntek ogłoszenia z dnia podaję

ninieisza deklarację, iż podejmuje się wyko- 
n'a r o b ó t  restauracyjnych w areszcie poli- 

rvinvo mieszczącym się w gmachu Ratusza JL gUmę anszlagową wynoszącą rs. ó.óbó  
L-nn 45ł/-2 (wypisać literami) i odstępuję od 
takowej procentów N. N. (wypisać literami), 

„ddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych zamiesz-

CZK w u 'n a  złożone w kasie ekonomicznej 
miasta Warszawy vadium w ilości rsr. 338 
i na koszta ogłoszenia rsr. 10 przy nmiej-

^Stał^m oj^zam ieszkanie jest w N. pisałem

dm arnodt)isać wyraźnie imię i nazwisko) 
Warszawa dnia 14 (26) Lipca 1869 r 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major, 

Witkowski.
3 _ 3  Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

y  D . 5808. A w ft- iu n c ic a n  K n ie m ia f i  
I la .u n n a .

Chmt> o6-banJiHeTT>, ki. BceoómeMy cb*r1i- 
ijo mto 4 (1 6 ) CeHTHÓpa cero roga Bi. 12

qacoBi. noayjHH, óyRyr-b npon3BORHTbca b-ł 
K a a e H i io f l  I l a . i a r f c  B T O p n u H u e  a y itm O H H b ie  
Topni na npoRamy noRyxoiuihix-i. SOmob-b 

o it ,  Ak 47 n 48 BI. r. JIioójihhIi, noja. JV 120 a 
216 a 6e3i. HOMepa B t u. KpacHmt* n uo- 
niapoKaro ROJia bt. m. O n o j i f e ,  ott> ysieiimeH- 
hmxt> Ha XU aacTb opinio t h u x t  n z t  cyuM t

HB(i TTomobt. nORT. .A? 47 u 48 B t r. JIioójihhIi 
„ e p a s R t J i Ł H O O T t  c y s u t b i  9,993 p y l. 

g. Jjona nORt As 120 B t m. KpaCHHKń o r t

l 3 « .P̂ oiia  nORt Aś 216 B t v. KpacHiiKt OTt 
900 pv6.f. jlowa 6 e3t  H e s e p a  B t  m .  K p a c a n i t t  OTt
195 pyO- h,j. IIoniapcKaro Rona B t m. Ono-ih OTt 
4,994 py6-

T o p r u  s t u  ó y R y T t  n p o i i 3B O R H Tbcii im y c T H O ,

no ROsnoaaeTca BbicwiiaTb " °. ” w! ? I hho# 
jhitho npcRCTaBKHTb Upncy-rCTBiio KaseHBOfl
n U  ITI.1 RO 12 uaCOB-I. BMHbMBHarO R.H IlaJWri i ■ iH aanesaTaiiHWXt koh

T0P^ v r  na repOoBoii óyam ri 30 KOutcuHaro
BepTnuHCTBa 110 npmiaraeMofi y cero oopiiT,,
fie3t n O R H II C T O K t II  U O R C K p e ó O K t ,  HO Ita iK R O - 

My I13t  n O M H H y T b I X t  R O M O B t, I ta l tO B M H  O O t -
apaeHia Ó y R y T t  n c K p j J T H  n o  O K O H u a m a  n a -

VC TH WXT» T O p rO B l..
I I o r o ó h b i i i  y c J O B i a  r s h  s t h x t ,  T O p r O B t ,  m o - 

JKHO B H R tT b  B t  JIlo fijIH U C B O S  Ka36HH0 lllU a-  
t *  e a te R H O B C o  B t  n p i i c .y T C T is e H H O e  B p e a a .  

ł p o p w a  oÓ T .H B JieH ia .
Bc-it.RCTF.ie oótiiBJCiii.T JioóunHCKoh Ka-

s e H H O f i  n a a a T H  o r t  c. r
y  O l l M l i l O m i l X t  u p O H S B O R H T b fc H  4

(1 6 )  CeHTnóy* c. r. r a p r a x t  Ha npoRazty 110- 
nvxOBHai o roma (y u a m -b  HORt k sk h w ł no- 
SepoM t n i'Rt cHMt aaaB-iato, n o  aiejmio ny- 
nHTb oseaneHuyio HeRBnjKHMOCTb 3a c y n m y )  
nncaTb' cyMvy m iopaini u nponaciio c t  co- 
g j j i o R e B i e n i t  B C t x t  y c i i O B i i i  y c T a H O B j i e H H U x t  

M a 3 T0 S npORaiKn.
Ha n p e R 3 T a B J ie H H b iB  B p e s i e H H b i n  s a a o r t  B t  

c y w u t  ( n n c a T b  u n ® p a u n  11 i i p o n i i c i i o )  n p i i a a -  
r a n  i .B H T a H p iio  ( T a i i o r o  t o )  K a a H a n e t łc T H a .

HacTOHipee oótuBJieHie nncaHO ( r a K O r o  to  
MHC.ia, a tc flu a  ii roRa, nORnucaTb M erno hmh 
B  n p o 3 B a * i i e )  upomiiBaio (ynasaTb nt.CTO i k h -  

jr e J ib c T E < i ‘
r. JIioGaiiM'b, r h h  30 Iiojh 18d9 ro^a. 

BpeMeHHO,
Hł HauuJibHHKa OT^t.jienin, A. IU uhatt*.
CTap. ̂ liJionpon3BOAnTejib, Bjiojapc.uili.

się zadzierżawić piwnice w gmachu Ins ty tu tu  
Muzycznego w W arszaw ie  przy u licy  T a m k a  
położonej to j e s t  od dnia 19 Września  (1 P a ź ­
dziernika) r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1872 
roku,  ofiarując za takową dzierżawę rocznie rs. 
N. N. (wypisać li te rami)  poddając się w sz e l­
k im  obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach  
licy tacyjnych zamieszczonym.

K w it  na złożone w Kasie Ins ty tu tu  M uzy­
cznego vadium w ilości rs. 300 i na  k o sz ta  
ogłoszenia rs. 10 przy niniejszym załączam.

S ta łe  moje zamieszkanie j e s t  w N. N. p i s a ­
łem dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
W arszawa d. 27 L ip c a  (8 Sierpnia)  1869 r.

za Dyrektora,
Inspek tor  Ins ty tu tu  Muzycznego, B rzo w sk i .

N. d . 5 8 0 9 . IJapyeecnoe ylbcnoe  
y n p a eA en ie .

Chmt> o6i»HBJiHeTT», 1ito  Ha ocHOiiaHiii npe/j- 
jiOiKeHin Gf>AJieuKar0 TyGepHCuaro IIpaBJieniH 
ottj 6 Iiohji c. r. 3a A2 2072 n't KaHnejapin 
cero ynpaB.ieniji btj ^ epenm i MukouikIj tmh- 
h1i fleMÓona Kiio^a Sjio^aBCKaro yt3Aa bt> 
21 ABrycTa (2 CeHTaópa) 1869 r. Bb 12 ua- 
COBT* yTpa óy^yn* npoH3BOAUTca rJiacHbie in 
minus) Toprn nocTpo^ity a0510B1> 11 
CTBeHHbixii cTpoeHiH, corJiacno ycTanoBJieH- 
HblM'b o6pa3UUM'b II OlliTt Ha itCHUXb y- 
caAb6axT>:a. IIoAJiecHHi ro IlaponcKOfi JCTpaatn: ott> 
cyMbi 1.175 py6. h

0. CTpfcrflKOB'b yuaCTKa, CllOJIflpffiTł, ftCM- 
6 OB a Kjiofta h Bbipeaió.ieio, ot-b jcyaibi 4 0 0 p y ó
3a KajKAY10 ycaAbÓy.

jK ejia iom ie  w o ry T t npiiHHTb na  c eo a  3a- 
CTpo finy aAHoft hjiii HecKOJibKHX'b y ca^bOB, 
HJIH w e BCt>X'Ł B i ł  "COBOItynHOCTH.

EteiłflBiiBiiiifł atejiam e ToproBaTca AOJiffieHi. 
npeACTaBHTb 3a-norii paBHaioiniftcii V1 o uaCTH 
Ha3HaueHHofi na nocTpoiiKy cysibi.

IIOApoÓHIłlH yCJlOBi« CnpeRCTOHIUHX-B TOp- 
roBi> a paBHOOÓpasuw hcm*tt», MoryTT* óuTb 
pa3CMaTpwBaeMbi bt> KaHue.iHpin IlapieBCKa- 
10 JI*cHaro yiipaEJCHiłi bo cc'b npncyTCTBeH- 
Hbie nun.

r. MaKOmita, I io.th 26  ah3 1S69
p 3 HaAJlllCBHllft, rOJISHOBCKlH.

y .  D . 5 6 1 1 . Instytu t M uzyczny W arszaw ski.
(  Konserwatorium).

P odaje  do wiadomości powszechnej , *e w d. 
12 (24)  S le rpm a  1 8 6 9  r. o godzinie 2 p o p o ­
łudniu, odbędzio się w K ance la rj i  In s ty tu tu  
^ luzyczne^o W arszaw skiego licytacja id plus, 
przez opieczętowane d ek la rac je ,  na  trzyletnie  
t o  jest od dnia 19 Września  i l  P aźd z ie rn ik a )  
r  I,, do tego t  dnia i miesiąca 1872 r.,  w y  
dzierżawienie piwnic w gmachu In s ty tu tu  Mu- 
z y c z n e g o  przy ulicy T a m k a  położonych, od 
eumy D zierżaw nej rs. 1,275 rocznie.

i l a j  tcy przeto zam iar  ubiegania  się o t a k o ­
wą dzierżawo, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym n» ręce inspektora  I n s ty tu ­
tu  opieczętowane dek la rac je ,  nap isane  p o ­
d ług wzoru ni*ej zamieszczonego, a w tych 
wyraźnie li te rami,  bez skroban ia ,  poprawek 
j p rw k re ń ,  wypiszą poa tąpioną  przez siebie 
gumę dzierżawną rocznie.

Nadto do dek laracj i  winien być dołączony 
kwit Kasy Ins ty tu tu  Muzycznego na  złożone 
yadium w  ilości “rs. 300 i na kosz ta  ogłoszenia 
rs. IR, k tóro nicutrzvmującemu się przy  licy­
tacji  na tychm ias t  zwrócone będą.

jjliżaze warunki w mowie będącej licytacji,  
gą do prze,rżenia w K i .n c l a r j i  In s ty tu tu  każ- 
dodzienn ê 7- r a n a  od godziny 9 do 12 i po po­
łu dn ie  od 5 do 7 wy jąwazy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji ,  
w  sk u te k  ogłoszenia z dnia  

podaję  „niniejstą deklarac ję ,  iż podejm uję

N . D . 5 691 . Komisarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4, 5 i  6, M iasta  W arszuwy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności Skarbowych i 
miejskich ruchomości, a mianowicie: serwant- 
ka, kanapa, 2 fotele i 6 krzeseł machoniowe, w 
dniu 8 (20) Sierp. 1869 r. o godzinie 12 w po­
łudnie w domu Nr. 2258 przy ulicy Francisz­
kańskiej, przez licytację za gotowe pieniądze 
więcej dającemu sprzedane zostaną.

W arszawa dnia 26 Lipca (7 Sierp.) 1869 r.
2  2 Dobrouoki.

N. D . 5 8 2 6 . Kom isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4, 5  i  6 , M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności Skarbowych i 
miejskich ruchomości, a mianowicie: szafa orze­
chowa, komoda machoniowa i stół jesionowy, 
w dniu 18 (30) Sierpnia 1869 r. o godzinie 12 
w południe pod Nr. 1775 przy ulicy Sw. Jer- 
skiej, przez licytację za gotowe pieniądze wię­
cej dającemu sprzedane zostaną.

W arszawa dnia 1 (13) Sierpnia 1869 r.
1  2  Dobronoki.

y .  D. 5815. P isarz Trybrnału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P S. wiadomo 
czyni, iż  na żądanie Antoniego Jarnuszkie­
wicza, właściciela dóbr Tomisławice, w tych­
że dobrach powiecie Włocławskim, gubernji 
W arszawskiej zamieszkałego, a zamieszka­
nie prawne do tego interesu i całego postę­
powania subbastacyjuego u Józefa K lecz­
kowskiego, Obrońcy przy Warszawskich De­
partamentach Rządzącego Senatu, w War­
szawie pod Nr- 590 zamieszkałego obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy rsr i ,437 
kop. 45. z procentem 5%, w chwili zapłaty 
obliczyć się mianym, i kosztów od Leona 
Otockiego obywatela, właściciela dóbr ziem­
skich Jarochowa, położonych podług nowe­
go podziału 'w  gubernji Kaliskiej: powiecie 
Łęczyckim, tamże zamieszkałego, protoku- 
łem  Antoniego Markowskiego, Komornika 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskie­
go w dniu 23 SierpHia (4 W rześnia) 1867 r. 
sporządzonym, w drodze sądowej przymuszo­
nego wywłaszczenia, zajęte i zaaresztowane 
zostały: _

DOBRA ZIEMSKIE 
Jarochowo, z jednego folwarku i wsi tegoż 
nazwiska składające się, poprzednio w gu­
bernji Warszawskiej, a obecnie podług no­
wego podziału w gubernji Kaliskiej, P^vj'e‘ 
cie Lączyckim, pod jurisdykcją Sądu Poko­
ju w Łęczycy, w gminie i parafii Mazew po­
łożone, prawem własności do Leona Oto­
ckiego należące i w tegoż posiadaniu zosta­
jące, poszukiwaną wierzytelnością hypotecz- 
nie obciążone, ogólnej rozległości przybliże­
nie około włók 20 mórg 8 prętów 150 czyli 
dziesiatyn 311 sażeni 2,008, albo m orgno- 
wopolskich 608 prętów 150, z którego ziemi 
ornej mórg 428 prętów 150, łąk  i pastwisk

mórg 62, pod zabudowaniami i ogrodami 
mórg 23, pod lasem i zagajnikiem mórg 55, 
dróg rowów, wód, piasków i nieużytków o- 
koło mórg 4 0  zawierające.

Na gruncie dóbr Jarochowa znajdują się 
następujące zabudowania:

1. Dom (dwór) z drzewa gliną z wapnem 
tynkowany, na podmurowaniu z kamieni, o 
dwóch kominach nad dach gontami kryty 
wyprowadzonych, z przystawką z desek pod 
półdaszkiem. Pr/.ed domem tym z frontu są 
klomby i trawniki, a dalej ogrodzenia z szta­
chet i bramy wjezdne dwie, za domem zas o- 
gród owocowy a w części warzywny, ogro­
dzony w części płotem z kamieni, a w części 
wałem. Vv ogrodzie tym oprócz drzew d z i­
kich znajduje się drzew owocowych około 
sztuk 150 i staw zarybiony. Za domem tym:

2. Piwnica murowana z kamieni pod da­
chem słomą krytym.

3. Kurniki z drzewa pod dachem słomą 
krytym.

4. Kloaka z desek deskami kryta.
5. Kurniki z cegły surówki, pod dachem  

słom ą krytym.
6. Stajnia z pacy pod dachem słom ą kry­

tym, o trzech drzwiach i tyluż przedziałach.
7. Obora z drzewa pod dachem słom ą 

krytym
8. Owczarnia z cegły surówki stawiana w 

klamrze pod dachem słomą krytym, z frontu 
o czterech filarach z cegły palonej, drzwi 
podwójnych trzy i pojedyncze jedne; około 
niej:

9. Studnia w środku kamień ami na mech 
cembrowana, nad ziemią jeszcze nieskoń­
czona.

10. Stodoła z cegły surówki, o czterech 
klepiskach i tyluż drzwiach na przestrzał, 
pod dachem słomianym, w stodole tej znaj­
dują się niłocarnia i sieczkarnia z oddzielny­
mi kieratami.

11. Stajnia i spichrz pod jednym dachem  
słom ą krytym, w połowie z pacy, a w poło­
wie z cegły palonej.

12. Dzwonek na słupie.
Za ogrodem i za stawem ad 1 opisanym:
13. Dom z drzewa o 3 izbach pod dachem 

słom ą krytym, z jednym kominem nad dach 
wyprowadzonym.

Dalej na wsi:
14. Kuźnia z pacy murowana pod dacnem 

słom ą krytym.
15. Dom z pacy na podmurowaniu z ka­

mieni, pod dachem słomą krytym, z jednym  
kominem murowanym. Przy nim przysta­
wiony chlew ek.

16. Dom z pacy stawiany o 4 izbach bez 
komina i dachu

17. Dom z drzewa w słupy, pod dachem 
słomą krytym, z jednym kominem o dwóch 
izbach.

18. Dom z drzewa w słupy stawiany', pod 
dachem słom ą krytym, z jednym kominem 
murowanym o dwóch izbach. Przy domu tym 
przystawiona obórka z desek. Połowa tego 
domu, czyli jedna izba, jest własnością w ło­
ścianina uwłaszczonego. _ .

19. i om (karczmaj z pacy o jednym komi­
nie nad dach słomą kryty wyprowadzonym. 
Połowa tego domu, to jest jedna izba należy 
do uwłaszczonego włościanina, druga zaś 
tylko z jednej izby i komory złożona należy 
do dziedzica

20 Domek mały z drzewa w słupy pod 
słomą, z kominem stożynowym o jednej izbie.

Oprócz stawu w ogrodzie ad 1 opisanego 
znajdują się  jeszcze w polu za ogrodem dwie 
sadzawki, a jedna dalej w polu, które podo­
bno mają być zarybione

Las jest młodociany sosnowy, g d zien ie­
gdzie brzozowy.

Uwłaszczonych włościan jest w tej wsi 20 
i ci mają gruntu mórg 55 prętów 155, i jak 
Ssmi oświadczyli, służy im prawo pasania 
swych inwentarzy na gruntach dworskich.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztowanych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa 
Kleczkowskiego, Obrońcy przy Warszaw­
skich D epartamentantach Rządzącego Sena­
tu w W arszawie pod Nr. 590 zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, w 
Kancelarji Trybunału tutejszego złożone, 
przejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. Edwardowi Hulanickiemu, Pisarzowi 

Sądu Pokoju w mieście Łęczycy urzędujące­
mu, na ręce własne.

2. Piusowi Pisanek, W ójtowi gminy Ma­
zew, do której dobra Jarochowa należą, we 
wsi Mazewo urzędującemu, na ręce Rocha 
Gralak, Podwójta tejże gminy.

Obudwom, dnia 21 W rześnia (3 Paździer­
nika) 1867 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za­
jętych i zaaresztowanych dóbr Jarochowa 
w Okręgu Łęczyckim dnia 9 (21) Paździer- 
dziernika 1867 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten ceł utrzymywanej wpisaue 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa  ̂
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie, w Wydziale I. w miejscu zwykłych po­
siedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o

godzinie] 10 z rana, dnia 26 Grudnia 1867 
(7 Stycznia 1868) r. t i n

Sprzedażą dyrygować będzie Jozet Kiec 
kowski, Obrońca przy Warszawskich Depar 
tamentach Rządzącego Senatu, którego za­
mieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 23 Paźd. (4 L ist.) 1S01 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowe^ 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 23 Paźd. (4 L ist.) )867 r.
Radca Dworu Zgórski 

Po odbyciu w dniach 26 Grudnia (7 Stycz­
nia) 1867/8 r., 9 (21) Stycznia i 23 Stycznia 
(4 Lutego) 1868 r trzech publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży, Trybunał 
Cywilny w W arszawie wyrokiem w dniu 12 
(24) Marca 1868 r. zapadłym, po oddaleniu 
sporów ze strony Leona Otockiego wniesio­
nych, jako bezzasadne, dobra powyższe Ja­
rochowo przysądził przygotowawczo Józefo­
wi Kleczkowskiemu Obrońcy przy Senacie, 
sprzedaż na rzecz Antoniego Jarnuszkiewi­
cza popierającemu, za sumę rs.10 ,000  i ter­

min do stanowczej i ostatecznej sprzedaży 
na dzień 16 (28) Maja 1868 r, godzinę 10 z  
rana wyznaczył. .

Termin ten z powodu założonej od powyż­
szego wyroku Trybunału przez Leona Oto­
ckiego apelacji do skutku nie przyszedł, po 
oddaleniu której, wyrokiem Sądu Apelacyj­
nego w dniu 17 (29) Września 1868 r. zapa­
dłym, Trybunał Cywilny w W arszawie, wy­
rokiem ilacyjnym w dniu 7 ,19) Stycznia 
1869 r., nowy termin de stanowczej i ostate­
cznej sprzedaży dóbr Jarochowo na dzień 21 
Lutego (5 Marca) 1869 r godzinę 10 z rana 
wyznaczył.

W którym to terminie licytacja zacznie 
się  od sumy rsr. 19,552 kop. 36% , jako -A 
części szacunku przez biegłych przysięgłych  
wynalezionego. .

Warszawa d. 9 (21) Stycznia 1869 r.
Radca Dworu Zgórski

Gdy zaś wierzyciel Jarnuszkiewicz p op ie­
rania subhastacji zaniechał, Trybunał Cy­
wilny w Warszawie wyrokiem z d. 21 Lipca  
(2 Sierpnia) 1869 r., podstawił Jadwigę z 
Klichowskich i Franciszka m ałż. Pawłow­
skich w W łocławku zamieszkałych, a zam ie­
szkanie prawne do tego interesu u F elik sa  
Chruszczakowskiego Adwokata, pod N-rem  
569/70 zamieszkałego, obrane mających, ja­
ko wierzycieli hypotecznych sumy rs 975, z 
procentem od 1 Lipca 1867 r do dalszego  
popierania w miejsce Antoniego Jarnuszkie­
wicza subhastacji dóbr Jarochowo, oznacza­
jąc termin do ostatecznego przysądzenia  
tych dóbr, na dzień 1 (13) Września n. s. 
1869 r. godzinę 10 rano, które odbędzie się 
w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż Trybu­
nału, a licytacja zacznie się od sumy rsr. 
19,552 kop. 36% , jak wyżej. Yadium złożyć  
należy rs 3,0 iO.

Sprzedażą dyrygować będzie Felik3 Chru- 
szczakowski Adwokat, którego zamieszkanie 
jak wyżej. .

W arszawa d. 1 (13) Sierpnia 1869 r.
Julj ,n Świerczewski

y .  D. 5828. P isarz Trybunatu bywi nego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Marjanny z Tyszkiewi­
czów Rudnickiej, Józefa Rudnickiego oby­
watela żony, w asystencji i za upoważnie­
niem tegoż męża czyniącej, w dobrach Stra- 
szewie w Powiecie i Okręgu Radiejowskim  
Gubernji Warszawskiej zamieszkałej, a za­
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u M ieczysła­
wa Wyrzykowskiego Adwokata przy Sądzie  
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w War­
szawie pod Nr. 1775 zamieszkałego, obrane 
mającej, w poszukiwaniu sumy rs. 3,900 w 
listach zastawnych, z których serji 1-ej rsr. 
3,150 i serji 2 ej rs. 750 z wŁściwemi kupo­
nami bez kuponów Czerwcowych z roku 1869, 
lecz z dopłatą wartości kuponu po dzień 23 
Stycznia (4 Lutego) 1869 r., oraz procentu 
od tej sumy; tudzież kosztów od Juljana 
Feldt obywatela, właściciela dóbr ziemskich  
Szalonki z przyległościami i przynależyto- 
Sciami w Powiecie i Okręgu Radiejewskim  
Gubernji Warszawskiej położonych, tamże 
zamieszkanie prawne obrane mającego, zaś 
we wsi Siutkowek Okręgu Radiejowskim za­
mieszkałego, protokółem Władysła-wa P o ­
pławskiego Komornika przy Trybunale tu­
tejszym w dniu 23 Maja (4 Czerwca) 1869 r. 

^sporządzonym, w drodze sądowej przymu­
szonego wywłaszczenia, zajęte i zaareszto­
wane zostały

DOBRA ZIEM8KIB  
Szalonek vel Szalonki z jednego folwarku 
Szalo nek vel Szalonki i jednej wsi tegoż na­
zwiska składające się, w gminie Osięciny, w 
parafji Byczyna, Okręgu Radiejewskim i)u- 
bernji Warszawskiej, w jurisdykcji Sądu Po­
koju w R adiejew ie położone, prawem wła­
sności do egzekwowanego dłużnika Juljana 
F eld t należące, w dzierżawnem posiadaniu 
Ludwika Priebe, za kontraktem urzędowym 
przed Rejentem Zbikowskim w dniu 21 Mar­
ca (2 Kwietnia) 1867 r., od d 12 (24) Czerw­
ca 1867 r. na lat sześć za rsr. 1,200 roczii . 
zastające, poszukiwaną wierzytelnością y
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p oteczn ie  obciążone, ogólnej rozległości oko­
ło  w łók 2̂ 1 m órg 2 p rę t 198 m iary nowopol- 
sk iej iż tej ogólnej rozległości włościanie 
około m órg 12 prętów  270 zajm ują), zawie­
ra ją ce .

N a  gruncie  powyższych dóbr są n a s tę p u ­
ją c e  zabudowania:

1. Dom murowany karpiów ką kryty, dwa 
kom iny m urowane mający'.

2. K loaki drewniane.
3. T rzy  parkany
4. W ozownia i stajn ia murowane, słom ą 

k ryte.
5. Sztachety drewniane z bram ą.
6 Obora i owczarnia m urowana, słom ą p o ­

szyte.
7. Piwnica do kartofli.
8. Parkan murowany z gliny.
9. Stodoła murowana słom ą poszyta.
10. Spichrz murowany piętrowy, b lachą  

kryty.
11. Piwnica murowana.
12. S tudnia cembrowana z żurawiem.
13. P a rk an  m urowany z fu rtką.
14. Chlewy m urowane słom ą poszyte.
15. Dwojaki m urowane słom ą poszyte, o 

jednym  kom inie murowanym
16 . Chlewik m ały murowany, słom ą po- 

szzty-
17. C hałupa m urow ana słom ą poszyta, z 

kominem.
18. T ro jak i i kuźnia m urowane pod je ­

dnym dachem, kuźnia karpiów ką a re sz ta  
budynku słom ą poszyta, kominów dwa. 1

19. Dwojaki m urowane dachówką kryte 
o jednym  kominie murowanym.

20. W iatrak .
21. C hałupa murowana słom ą poszyta z 

kominem.
22. Chlewek murowany słom ą poszyty.
23. C hałupa m urow ana słom ą poszyta, po­

łowa której należy do w łościan uw łaszczo­
nych.

O bszerniejsze opisanielpowyż zajętych i za- 
zaaresztow anych dóbr, znajduje się w akcie 
za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego M ieczy­
sław a W yrzykowskiego A dw okata p rzy  S ą­
dzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w 
W arszaw ie pod Nr. 1773 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w Kan- 
celarji T ry b u n ału  tutejszego w w ydziale I  
złożone, p rzejrzane  być mogą.

Z ajęcie  w kopiach doręczono:
1. Karolowi H ubner, Pisarzow i Sądu P o ­

ko ju  w Radiejewie, tam że urzędującem u, na 
ręce  w łasne.

2. Hieronimowi Zakrzew skiem u, W ó jto ­
wi gminy Osięciny, do której dobra Szalon- 
k i należą, tam że urzędującem u, na ręce  
w łasne

Obudwom dnia 12 (24) Czerwca 1869 r. 
W niesione do księgi wieczystej powyż za­

ję ty ch  dóbr w W arszawie, dnia 10 (22) L ipca 
1869 roku, a  w dniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ań w K anceląrji T rybunału  tu ­
tejszego, na  ten  cel utrzym yw anej wpisane 
zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw nem  
posiedzen iu  T rybunału  Cywilnego w- W ar­
szawie w m iejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z  ran a  dnia 18 (30) W rześnia 1869 r.

Sprzedażą kierow ać będzie M ieczysław 
"Wyrzykowski, Adwokat p rzy  Sądzie A pela­
cyjnym K rólestw a Polskiego, k tórego zam ie­
szkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 23 L ipcą  (4 Sierpnia) 1869 r. 
R adca Dworu Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 23 L ipca (4 Sierpnia) 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

N . D. 5814. P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie. 

Stosownie do art. 682 K . P . S. w iadom o czy­
n i, iż na  żądanie Teofila Now-akowskiego oby­
w ate la  w W arszaw ie pod N r. 356 zam ieszka­
łego , H enryka B austy jan  obyw atela w W a r­
szawie pod N r. 1376, K aje tan a  N iezabitow - 
sk iego em eryta w W arszaw ie pod N r. 1444 
zam ieszkałych, a  zam ieszkanie praw ne do te ­
go in teresu  i całego postępow ania subhasta- 
cyjnego u M ieczysława W yrzykow skiego P a ­
tro n a  p rzy  T rybunale Cywilnym G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie w W arszaw ie pod 
N r. 1775 zam ieszkałego, obrane m ających, 
w  poszukiw aniu sumy jednej rs. 450, drugiej 
rs. 300 razem  rs. 750 z procentem  od dnia 25 
K w ietnia (7 M aja) 1866 r. zaległym  w dniu 
w ypłaty  obliczyć się m ianym  i kosztów  dla 
T eofila Nowakowskiego zaś p rocen tu  za leg łe ­
go od sumy rs. 450 po dzień 25 K w ietnia (7 
M aja) 1866 r. H enrykow i B austy jan , zaś p ro ­
centu  od sumy rs. 300 po tenże sam dzień 25 
K w ietn ia  (7 M aja 1866 r . K ajetapow i N iezabi- 
tow skiem u należnego od Józefy  z N arw ojnów  
Jakubow skiej^ K azim ierza Jakubow skiego  żony 
w   ̂asystencji i za upoważnieniem  męża czynią­
cej w W arszaw ie pod N r. 2576 zam ieszkałej 
1 A n ton iny   ̂N arw ojn panny doletniej obudw och 
'■współwłaścicielek nieruchom ości w W arszaw ie 
p o d  N r. 2576 położonej, tamże zam ieszkałych

protokułem  W alentego Supryniew icza K om or­
n ik a  przy Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a P o l­
skiego w dniu 3 (15) S tycznia 1867 r. sporzą­
dzonym , w drodze sądowej przym uszonego wy­
w łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną została.

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w W arszaw ie przy ulicy R ybaki pod N r. 2576 
pod ju risdykcją  Sądu P o k o ju  O kręgu i m iasta 
W arszaw y wydziału I  w gm inie M agistra tu  m ia­
sta  W arszaw y w Cyrkule Policyjnym  I I  na  
g runcie czynszowym z k tó rego  op łaca  się czyn­
szu rocznie rs . 5 kop. 40 po łożona prawem 
w łasności do egzekw owanych dłużniczek Jó z e ­
fy z N arw ojnów  Jakubow skiej oraz ^Antoniny 
N arw ojn  należąca i w posiadaniu  tychże zo­
sta jąca  poszukiw anem i w ierzytelnościam i liy- 
potecznie obciążona, ogólnej rozległości około 
łok c i kw adratow ych 7,770 albo  arszynów  6016 
obejm ująca.

N a gruncie powyższej n ieruchom ości są n a ­
stępujące zabudowania:

1 . D om  parterow y z drzew a gontam i k ryty  
dw a kom iny m urow ane m ający.

2 . B udynek z drzew a gontam i k ry ty  n a  ko­
m órki i wozownie przeznaczony.

3. Kloaki z drzewa gontami kryte.
4. K om órki z desek deskam i k ry te .
5. S ta jenka czyli obórka  z drzew a deskam i 

k ry ta .
6 . P a rk an ) z d esek | w którym  je s tj  bram a z 

fu rtką .
7. B udynek z drzetya gontam i a  w m a­

łej części deskam i k ry ty ; mieści w sobie ko ­
m órk i.

8 . Budynek z drzew a gontam i k ry ty  mie­
szczący w sobie sta jn ie czyli obory.

9. Szopa deskami kryta mająca jedną tylko 
ścianę deskami zasłoniętą.

10. Parkan z drzewa z bramą.
11. Drzewa osikowe rosnące.
W  nieruchom ości tej je s t trzynastu  loka­

torów  z imion i nazw isk o raz ilość ceny n a j­
mu uiszczających w akcie zajęcia wymienio­
nych, prócz tego z wozowni Szlam a R yba 
opłaca rocznie rs. 15 A braham  R ing i H ersz 
O w czarek utrzym ujący łaz ienk i letn ie  przv 
brzegu należącym  do tej nieruchom ości opła­
ca ją  ty tu łem  placow ego po rs. 50 za każdą 
po rę  letn ią , niem niej do nieruchom ości tej 
przyw iązane je s t praw o rybołóstw a przy b rze­
gach należących do tej nieruchom ości.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje1 się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Mie­
czysława Wyrzykowskiego Patrona przy Try­
bunale Cywilnym Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie, w Warszawie pod Nr. 1775 zamie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży w Kancelerji Trybunału tutejszego w wy­
dziale X złożone, przejrzane być mogą. * 

Zajęcie w kopiach doręczono.
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce W incentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż magistratu.

2. Michałowi Rzcszotarskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy’ wy­
działu I, w Warszawie pod Nr. 1767 urzędu­
jącemu na ręce własne.

Obudwom d. 13 (2 5 ) S tycznia 1867 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ję ­

tej nieruchom ości w W arszaw ie dnia 19 (31) 
S tycznia 1867 r. a  w dniu dzisiejszym do księ­
gi zaaresztow ań w K ance la rji T rybunału  tu ­
tejszego na  ten  cel utrzym yw anej wpisane zo­
stało.

P ierw sza pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  audjencji 
jaw nej T rybu n a łu  Cywilnego G ubernji W a r­
szawskiej w W arszaw ie w wydziale I  w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D ługiej 
pod N r. 549 o godzinie 10 z ra n a  'd n ia  4 (16) 
K w ietn ia 1867 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie M ieczysław 
W yrzykow ski P a tro n  przy T rybunale  tu te j­
szym, k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej w ska­
zane.

W arszawa d .J l  (13) Lutego 1867 r.
R ad ca  D w oru, Zgórski. 

W yw ieszono n a  tab licy  w Sali Ustępowej 
T ryb u n a łu  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie.

W arszaw a d. 1 (13) L utego  1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po  odbyciu w dn iach  4 (16) i 18 (30) Kw ie­
tn ia  oraz 2 (14) M a ja  1867 r. trzech pub lika­
cji z b io ru  ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży tej 
nieruchom ości, T ry b u n a ł Cywilny w W arsza­
wie w yrokiem  w dniu 2  (14) M aja 1867 r. za­
padłym , term in  do przygotow aw czego przysą­
dzen ia  nieruchom ości rzeczonej n a  d. 23 M aja 
(4 Czerw ca) 1867 r. w tymże T rybunale  wy­
znaczył. P o p ie ra jący  sprzedaż p odał za tę  n ie­
ruchom ość rs. 4549 kop. 1 2%  i od tej supiy 
licy tac ja  w term inie przygotow aw czego i o sta ­
tecznego przysądzenia zaczynać się będzie, ja ­
ko  od %  części szacunku  tak są  biegłych wy­
krytego.

W  term inie rzeczonym  nieruchom ość ta  p rzy­
gotowawczo przysądzoną zosta ła  b. P atronow i 
W yrzykow skiem u za sumę rs . 4549 kop. 122/ 3 
i te rm in  do ostatecznego przysądzenia w yzna­
czony zosta ł n a  dzień 2  (14) S ierpn ia  1867 r. 
w T rybunale  pom ienionym .

Gdy jed n ak  d la  zaszłych sporów  term in  ten

spełzł bezskutecznie i powyżsi w ierzyciele sub- 
hastacji nie popierali, T ry b u n a ł Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem z dn ia  23 L ipca  (4  S ier­
pnia^ 1869 r. podstaw ił J a n a  N epom ucena S a­
wickiego w W arszaw ie pod  N r. 711 zam iesz­
kałego  a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  
u P e lik sa  C hruszczakow skiego A dw okata  pod 
N r. 569/570 zam ieszkałego, obrane m ającego, 
ja k o  w ierzyciela hipotecznego sumy rs. 300 
z procentam i, do dalszego pop ieran ia  (w  m iej­
sce T eofila Now akow skiego, H enryka B austy- 
ja n a  i K a je tan a  N iezabitow skiego) subhastacji 
nieruchom ości N r. 2576 w W arszaw ie położo- 
nej, oznaczając term in  do ostatecznego przysą­
dzenia tej n ieruchom ości n a  d. 2 (14) W rze­
śnia  r. b. godz. 10 z rana , k tó re  się odbędzie 
w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż T rybuna- | 
łu , licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 4549 j 
kop. 12%  ja k  wyżej. V adium  złożyć trzeba  i 
rs . 600.

Sprzedażą dyrygować jbędzie F elik s Chrusz- 
czakow ski A dw okat którego zam ieszkanie wy- , 
żej wskazano.

W arszaw a d. 1 (13 );S ie rp n ia  1869 r.
[Ju ljan  Świerczewski.

N. D . 5812. P raw nie zajęte: lustro , serw e­
ta  i garderoba m ęzka, w dniu 4 (16) S ierpnia 
r. b. o godzinie 9 rano  n a  ta rg u  S tarego- 
m iasta w W arszaw ie, przez publiczną licy tację 
sprzedane będą.

H. K ietliński, K om ornik.

N. D . 5813. W  dniu 4 (16) b. m. o godzi­
nie 9 rano  naN ow em -m ieście, t. dnia o godzinie 
10 n a  Grzybowie, w dniu 5  (17) t. m. o godzi- ■ 
nie 10 ran o  tam że, w dniu  7 (19) t. m. o godzi­
nie 10 rano  n a  Starem -m ieście, i w dniu 8 ( 2 0 ) 
t. m. o godzinie 10 rano  na  Grzybowie, w W a r­
szawie, praw nie zajęte ruchom ości, ja k o  to: 
m eble m achoniowe, ■ palisandrow e, jesionow e 
o rdynarne , fu tra  dam skie, skurk i tum akow e 
nowe, bielizna, garderoba dam ska, obrączki 
złote dwie, lam py, lu stra  i t. p., przez pub licz­
ną  licy tac ją  sprzedane będą.

Czamański, K om ornik.

i * * - -
m ogą w każdym czasie w .P  ( eJrz ane by-
g o  K om ornika w W arszaw ie" 06 ,UJ1 ?  PIsane'  
pod N r. 543 zam ieszkałego. P " 7  7

A . Nowicki, K om ornik.

w iŁ m o ś c i f ż e  zPa j ę ^ w Sdroddz°e P° T echlieJ 
dowej dochody n L c l o t ś c ?  1 *V 
W arszawie przy ulicy Z łotej położonej w7-

L icytacja odbywać się będzie w d. 1 r 131 
W rześnia  1869 r. o godzinie 10 rano na grun­
cie rzeczonej nieruchomości p rzed  podpisa-
“ ymo J ° r rm kiem  1 rozP°cznie się od sumy rs. 900. (dziewięćset)

Bliższe warunki licytacyjne p rzejrzane  być 
mogą w Kancelarji podpisanego K dm ornika 
w \V arszaw ie przy ulicy B ielańskiej pod Nr. 

utrzymywanej.
 ̂ ^ W ładysław  Popław ski.

o trn d ? ' , VV daiu  6 ( l7 )  S ie rp n ia r . b .  
bów z w 'e 1 Z ran a  n a P lacu targowym Grzy- 
z a ie tt  ^ Qyi?  W M' a rszaw |e, sprzedane będą 
machniJT m-!0ta j ako t0: fo rtePjan. meblesterBsr**

W arszaw a d. 25 L ipca  (6 Sierp.) :1869 r. 
ruszczykow ski, K om ornik Tryb. W ar.

LISTY GOrśCZE. 
CTiilCKIIRE JITIOTLI.

N. D . 5830. P raw nie zajęte ruchom ości w 
egzekucji sądowej, w dniu 5 (17) S ierpn ia  r. b.
0 godzinie 10  ran o  n a  ta rg u  W itkow skim  zw a­
nym, m eble jesionow e, lam pa i t. p., i w dniu 
11 (23) S ierpnia r. b. o godzinie 10 rano , fo r­
tep ian , m eble m achoniowe, sam ow ar, lanszafty
1 t. p ., przez publiczną licy tację  sprzedane zo- 
staną.

S. Naw rocki, Komornik p. S* A.

D . 5836 . W ia d o m o  czyn ię , iż w  eg ze k u ­
c ji sądow ej z a ję ta  n ie ru c h o m o ść  z d o ch o d am i
w W arszaw ie pod N r. 2346, położona przy u li­
cy Paw iej i Sm oczej, wydzierżaw ioną bedzie 
przez publiczną licy tację na  la t 3 , poczynając 
od dnia 19 W rześnia  (1 P aździern ika) r. b., do 
tegoż dnia i m iesiąca 1872 r., term in licytacji 
przed podpisanym  K om ornikiem  n a  gruncie ta ­
kowej nieruchom ości, n a d z ie ń  13 ( 25) S ierp­
n ia  1869 r . godzinę 11 z ran a  oznaczony zo­
stał. L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
1 ,700n a la ttr z y , a  każdy p rzystępujący do licy, 
tacji, złoży do rą k  K om ornika vadium rsr. 2 00 -

N. D. 5 6 0 3 . G y # b  ^ c n p a e u m e .ib n o t t  
Ho a  u m u  wo A u A b e a p iu .

lIpOCIlTt B0 CHH0 H TpaiKJUHCKO Ir0 .1tII)C[i- 
cicie BJtacTH , c rp o ro  c.i 1: ,’t:rr'b 33, O T.iyuur- 
u m aca  H3i> M bcra jKHTejihCTBa nerp esiT , Ma- 
cioKaBHcojit,, II B t Cjiyuah po 3Bicua, npenpo- 
b o jh t t ,  ht> 3/pfiniHiii ujm ÓJHaaflm iS Cyjx> 3a  
K apayjiojn,. IIpnMf,Ti>i: o t b  p o jy  34 a h n , ,  
POCTB cpejH id, Jiapo K pyrjioe, b o jo c łi  cbŁ-- 
Tho p y c u e , ra a 3 a  c lipnie, hocb  h  poru , y Mfc- 
peHHue, ocofibix'L upajrftTT- HeuMkeTB.

r. Kajtbuapin jh h  15 (27) Iioaa 1869 rosa . 
npeschsaTejtbcTByiontifl Cyjbii,
HajBOpHMjt COBhTHHIfb, Je IoHe.

* *
W zywa wszelkie władze policyjne, nad po­

rządkiem  1 bezpieczeństw em  w k raju  czuwa­
jące, aby zbiegłego z miejsca zam ieszkania
Piotra M isiukanisa, ja k  najściślej śledziły, i 
w razie ujęcia Sądowi tutejszem u, lub n a j­
bliższem u dostawiły. Rysopis: la t 3 4 , wzrost 
średni, tw arz ok rąg ła , włosy ja sn o  blond, 
oczy szare, 1103 i u s ta  proporcjanalue, zna­
ków szczególnych żadnych

K alw arja d 15 (27) L ipca  1869 r.
Sędzia Prezydujący,
R adca Dworu, de Johnę.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. —  ^A C T H U H O p^fl^JE H hr.
N. D. 5352.

nr
W  PETERSBURGU,

5011,000;i  Kapitałem Zakładow ym  Rsr.
P r z y j m u j e  u b e z p i e r z e n i n  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  ruchomości domowych 

towarow, ruchomości 1 zapasów  fabrycznych i gospodarskich, przeciw  stratom  od ognia nod 
f m r d z u  k o r z y s t  n e n i i  w a r u n k a m i .  ’ 1

Regulowanie s tra t  i w ypłata należności odbywa się n i»  ®a s a t l a c i t  S B i r a w  t e d l i -  
w y c h ,  z wszelką m ożliwą szybkością.

D la ubezpieczenia się w Towarzystwie R uskiem , pozwolenie Rządowej Insty tu c ji a sek u ­
racyjnej, stosow nie do postanow ienia K om itetu U rządzającego z dnia 6 (18) W rześnia 1S6S 
r. n ie je s t  więcej wymagane.

Generalny Agent,
M I K O Ł A J  B O T t t  i X D .

U i ó r o  p r z y  u l i c y  E ł l e k t u r a l i i r j  w  d o m u  W -  F e l i l l i u s e n  p o d  \ r .  4  
( d a w n i e j  S 4 5  6  o b o k  g m a d i u  B l a n k o w e g o .  4—7— 16610.

N. D . 5413.
zagubiony został

Dowód Banku Polskiego,
n a  zastaw ione kosztow ności za N r. 33555. Ł a -  

* skaw y znalazca, zechce takow y złożyć w red  a- 
kcji „D zienn ika  W arszaw skiego”.

2 — 3 —(8753)

N. D . 5765. D o  domu p an i Ficiltenliolz  
w Herdyczewie, poszukują Guwer­
nantkę, posiadającą jęźyki: Rosyjski, F r a n ­

cuzki, N iem iecki oraz i muzykę, z dobrym za­
świadczeniem, p łaca  około 200 rs.; bliższa wia­
dom ość przy ulicy D zikiej pod N r. 22 nowym 
n a  1-crn p iętrze. 2 - 3 — 10083

N. D . 5811. S p r o s t o w a n i e .
W  N r. 164 tego pisma, w ogłoszeniu P isa rza  

K ance la rji Z iem iańskiej w Radom iu, n a  stron ­
nicy 1694, w szpalcie drugiej,, wierszu pierw ­
szym, zam iast Starzyńskiej, być winno „ P ta -  
szyńskiej , a  w wierszu dziewiątym, zam iast 
U bliszek , być w inno: „U blinek” ..

w D ru k arn i R ządow ej O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego .— Z a pozw oleniem  Cenz.ury,


